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Unierachomienie parlamenti. 


Wiedeń 7 maja. 

(a) Przed wyjazdem  miaistra skarbu 
Kaizła do Pragi zwróciliśmy uwagę naszych 
sojuszników politycznych Czechów, że przed 
zebraniem się komisyi wykonawczej prawicy, 
winni oni rozstrzygnąć kwestyę formalną: czy 
zastosowanie $ 14 konstytucyi do uregnlowa- 
nia sprawy językowej jest ze stanowiska 
stronnietw prawicy dopuszczalne, zasadniczo 
bowiem rzecz należy do kompetencyi sejmu 
czeskiego. Zarazem dowodziliśmy, iż z uwagi 
na obecne wyjątkowe położenie polityczne 
zezwolenie na traktowanie sprawy językowej 
w parlamencie centralnym, nie byłoby przy 
odpowiedniem zastrzeżeniu, naruszeniem ani 
zasad autonomistycznych, ani praw sejmu, 


skoroby się odbyło mie wbrew woli stron- 
nictw autonomistycznych, ale za ich przy- 
zwoleniem. 


Wiadomości nadchodzące z Pragi o ro- 
kowaniach ministra Kaizla z przywódzcami 
klubu młodoczeskiego zdają się wskazywać 
na to, iż Czesi przeciw tej formie załatwie- 
nia kwestyi językowej mają zamiar porzucić 
albo już raczej porzucili opozycyę. Jeśli do- 
niesienia te są prawdziwe, w takim razie co 
do formy rozwiązania sporu językowego sto- 
imy z Czechami na jednym gruncie. Wypada- 
loby się tedy zastanowić teraz nad tem: czy 
zamierzone wydanie ustawy językowej ma 
prawdopodobieństwo osiągnięcia celu, do któ- 
rego zmierza ? 

Nie wchodzimy w m'ritum sprawy, nie 
mamy bowiem w dosłownem brzmieniu rzą- 
dowego projektu ustawy językowej, — nie 
chcemy też planu rządu krytykować ze sta- 
nowiska utrzymania powagi parlamentu, któ- 
ra właściwie nie znosi ustaw z góry mu na- 
rzuconych, nie będących owocem obrad par- 
lamentarnych. Wszystkie te względy pomi- 
jamy a plan rządu dekretowania ustawy za 
pomocą $ 14 traktować chcemy wyłącznie 
tylko jako krok taktyczno-polityczny, którym 
też i jest w gruncie rzeczy. 

Świadomość celu nie jest wprawdzie je- 
szcze rękojmią powodzenia ale bezwątpienia 
może ustrzedz od zejścia na manowce. Do 
jakiegoż tedy celu rząd zdąża czyniąc usiło- 
wania ku zażegnaniu sporu językowego? 
Rząd — to wiadomo powszechnie — uregulo- 
waniem kwestyi językowej dąży do tak zwa- 
nego uruchomienia parlamentu chcąc się tem 
samem przygotować, aby na wypadek, gdyby 
z Węgrami zmuszony był ugodę w drodze 
parlamentarnej przeprowadzić, mógł tego do- 
konać. Każda tedy droga, która według ludz- 
kiego obliczenia do tego celu tj. uruchomie- 
nia parlamentu zdolną jest doprowadzić, jest 
dobrą, każda inna manowcem. 

Uruchomió parlament to znaczy usunąć 
obstrukcyę— usunąć zaś ją można albo przez 
zgniecenie jej przymusem, albo przez zmniej- 
szenie oporu opozycyi ni mieckiej, czyniąc 
częściowo zadośó jej żądaniom. Zadekretowa- 
niem nowej ustawy językowej przymusowo 


Powieści historyczne 


Adama Krechowieckiego. 


(Ciąg dalszy ). 


Sędzia wdzięczny za uratowanie życi 
synowi i za opiekę nad rannym, przyjął to- 
warzysza serdecznie i szczerze. Wyzdrowienie 
postępowało powoli — a Maruchna już była 
dorosłą dziewczyną. Sąsiad Markowszczyzny, 
siedziby łuyszczyńskich, IMć p Brzoska, po- 
czął już był pierwej o rękę Maruchny starać 
się i przyrzeczenie otrzymał. Ale przyrzecze- 
nie ojca spotkało się z miłością córki dla 
Szczenieckiego. Miłość wybuchła gwałtownie, 
przeobraziła się w upór, gdy się zetknęła 
z wolą ojca. 

Dwa te nieugięte charaktery starły się 
ze sobą, a juź z pierwszego Starcia widać 
było, że się żąden nie ugnie. Wybór sędziego 
nie należał do szczęśliwych. IMe pan Brzo- 
ska — pieniacz, zacięty, mściwy, natrętny — 
był wysoce niesympatyczną postacią i nie 
posiadał w sobie ani jednego promyczka ja- 


obstrukcyi się nie zgniecie —to jest wiadome 
powszechnie i niewątpliwie rząd tego sposobu 
w tym razie nie ma na okn — rozchodzi się 
więc może tylko o drugi sposób: o zmniejsze- 
nie oporu opozycyi niemieckiej przez częścio- 
we uczynienie zadość jej żądaniom. Ustawa 
musi więc być tego rodzaju, aby opozycyę 
zadowoliła. 

To jest punotum saliens sprąwy i 
tylko stanowcza i niezbita pewność, że opo- 
zycya niemiecka projektowi rządowemu w 
kwestyi językowej ani pod względem formal- 
nym ani merytorycznym się nie oprze -- da- 
je trafną odpowiedź, czy plan rządu dopro- 
wadzi do osiągnięcia celu czy też nie. Wszel- 
kie omijanie postawienia tego pytan'a i da- 
nia mu stanowczej odpowiedzi jest łudzeniem 
siebie samych i drugich. Rząd powinien w 
tym kierunku dać komitetowi wykonawczemu 
prawicy niedwuznaczne wyjaśnienie. 

sfery decydujące obrały, zdaniem na- 
szem, poniekąd fałszywą taktykę. Począwszy 
od hr. Badeniego wszystkie apele, wszystkie 
żądania zwnócane gą ku większości parlamen- 
tarnej a więc do tych stronnictw, które rzą- 
dowi nie tylko najmniejszych trudności nie 
czynią ale przeciwnie gotowe są do daleko 
idących ofiar, z których część już poniosły. 
Od większości wymagano inwenoyi i pomy- 
słów politycznych, od niej wymagano, aby 
sprowadziła i utrzymała spokój w parlamen- 
cie i Bóg wie co jeszcze. Dziś sfery decydu- 
jące czynią znowu to samo. Zamiast użyć 
czy wpływu czy nacisku na stronnictwa opo- 
zycyjne, aby one na projekt rządow y się zgo- 
dziły, nalegają na prawicę, względnie na Cze- 
chów, aby zrobili i ustępstwo formalne co do 
korapetencyi parlamentu w kwestyi językowej 
i co do meritum samej ustawy. Na cóż przy- 
dadzą się te ofiary Czechów pod względem 
merytorycznym i stronnictw autonomicznych 
pod względem formalnym — jeśli się nie ma 
pewności, iż one usuną obstrukcyę, względnie 
zmniejszą opór opozycyi niemieckiej do tego 
stopnia, że parlament będzie mógł zostąć u- 
ruchomionym? 

Apele tedy rządu w pierwszej linii po- 
winny być obecnie skierowane do patryoty- 
cznego poczucia umiarkowanej opozycyi nie- 
mieckiej. Gdy one nie odniosą skutku, wów- 
czas potrzeba pomyśleć będzie o stanowczych 
środkach złamania obstrukcyi, do rzędu któ- 
rych, jakto nikomu nie jest wątpliwam, wy- 
danie na podstawie $ 14 nowej nstawy języ- 
kowej, nie należy. 


Jaka: kuracya, jakie lekarstwo? 


Pan L. D. autor artykułów „Choroby 
Galicyi* pomieszczonych w Czasie, w ostatrim, 
szóstym artykule tak odpowiada na pytanie: 
jaka kuracya, jakie lekarstwo : 

Przedewszystkiem nie tracić ufności. 
Wiele złego się odkryło niespodziewanie i do- 
brze, że wrzody, które zwolna oldawna zbie- 
rały, popękały — ran nie należy zakrywać, 


nieckiego, który — gładki i układny — zdo- 
łał pozyskać serce dziewczyny. 

I Maruchny wybór nie należał do szczę- 
śliwych, bo Szczeniecki, stronnik Bogusława 
Radziwiłła i Szwedów, działał na szkodę oj- 
czyzny, a charakterem był lichym. Wszedłszy 
przypadkowo do obcej rodziny, zamąoil jej 
spokój posiał niezgodę, a cofaąć się nie u- 


al miał. Ostatecznie porwał przemocą Maruchnę, 


wziął z nią ślub potajemnie i uciekł. Sędzia 


! odczuł upokorzenie głęboko ; ale charakter je- 


go nie ugiął się ani na chwilę. Powiedział 
sobie: „ona umarła* — i wyrzekł się córki, 
Z temi słowy rezygnacyi do grobu zszedł. 
Szozeniecki odegrał w tym dramacie naj- 
wstrętniejszą rolę: wałęsał się bez dachu 
i przytułku jako szpieg Radziwiłłowski, słu- 
żył pośrednio Szwedom, Elektorowi, aż zginął 
nareszcie z ręki Brzoski, gdy obaj udali się 
na tajemny rabunek trupów szwedzkich. Ma- 
ruchna kochała go wszakże — taka to jest 
dziwna i ślepa siła miłości. 

Brzoska przy całej swojej uporczywości 
w otrzymaniu ręki Maruchny — nie otrzymał 
jej, stąd miał gniew i żal utajony do całej 
rodziny Łyszczyńskich. Maruchna po burzli- 
wych pierwszych latach małżeństwa, znalazła 


snego, którym mógłby rozówiecić duszę uko- | nareszcie przytułek u Bogusława Radziwiłła 


chanej kobiety. Sędzia wady jego znał i wi- 
dział, ale zdawało mu się, że rychłem wyda- 
niem za mąż Maruchny, uwolni się od Szcze- 


Magazyn nowości Mikołaja 'Ludwiga 


jako wychowawczyni jego dziecka. 
Kazimierz łuyszczyński — to jeden z naj- 


we Lwowie, ulica Halicka I. 14 


bardziej wykońozonych i pajpełniejszy ch Halszką — zatknął jak dwie nieznane dotąd 


„Zaboty, krawaty damskip i/ męskie, rokawiegkj 


glacé i niciane, pończochy damskie i 


nawet dołożyć rozpalonego żelaza, aby wypalić 
gangrenę — ale niechaj joj jad dalej się nie 
rozlewa ną zdrowe członsi. Wypowiadając 
bezwzględną prawdę, unikaliśmy rekrymina- 
cyi, odrzucania kamienia obrazy z obozu do 
obozu. Nie ulega wątpliwości, że na dnie ka- 
tastrofy finansowej Kasyi$pszczędności tkwiła 
korupzya polityczna, że tajne sekciarstwo ze 
źródeł oszczędności ludowych czerpało na po- 
pieranie swych celów. Nadużycia atoli pewnej 
grupy ludzi, razem związ«nych, nie dotyczą 
całego stronnictwa  libergunego, tem mniej 
obozu demokratycznego. Moźna nie dzielić, 
nawet zwalczać doktrynę liberalizmu, ale 
trudno nie uznaó uprawnienia stronnictw 
różnej barwy dla równo'sagi i różnoskładno- 
ści, jakiej wymaga życie polityczne. 

Co do zasad demckratycznych, to nie 
ma w dzisiejszych czasaca dość stanowczych 
konserwatystów, którzyby w większym lub 
w mniejszym stopniu ich nie podzielali. 

Tem szkodliwszem byłoby dążenie do za- 
trucia naszego Życia publicznego jadem ko- 
teryjności,, systemem rekryminacyj, zwraca- 
nych to w tę, to w inną stronę, lub biorących 
na cel wybitne postacie życia publicznego. 
Poeta gdzieś mówi o „potępieńczych swarach* 
w chwilach nieszczęść publicznych. Zostawmy 
je tym zapoznanym wielkościom, co chcą 
być głosem wołająoym na pustyni i nie wa- 
hają się w gniewie bezsilnym otwierać grobów 
najczystszych i najza służeńszych mężów, aby 
je obrzucać błotem, z,branem z ulicy. Zosta- 
wmy takim moralistom * takim  konserwaty- 
stom, którzy wrzaskiem »rzygłuszają najkrań- 
cowszych radykałów swą „Schadenfreude*, 
zostawmy im pesymizm. 

My imajmy się naprawy i pracy. 

Tak żle nie jest. W czasie rozpraw bu- 
dżetowych ostatniego sejmu jeden z posłów 
krakowskioh powiedział, że nasz organizm 
społeczny jest zdrowy, a słowa te izba przy- 
jala- oklaskami, b> postzeba otuchy i siły od- 
pornej dla zwalczenie złego, które się nagle 
rozszerzyło. 

W obrachunku naszym nie oszczędzali 
śmy żadnej sfery społecznej: a więc naj- 
pierw choroba zbytku, bezmyślnego szyku 
i blichtru, która im więcej się wzmaga, tem 
bardziej się obniża prawdziwa kultura i po- 
czucie obowiązku publicznego. Tu konieczna 
i spieszna reforma obyczajowa. 

Trafnie zauważono, że mnożące się w o- 
statnich czasach bankructwa prywatne, które 
miewają koniec tragiczny — objawiają się 
przeważnie wśród tych, których sposób życia 
i dochody stawiały w kategoryi możniej- 
szych. Podobnie i w instytucyach publicz- 
nych — tam, gdzie wielkie obroty pieniężne i 
bilanse milionowe, tpm częstsze fakta kata- 
strof i nadużyć zaufania publicznego. 

Jest to choroba na wielkość, wzmagają- 
ca się próżność w stosunkach prywatnych — 
jakiś zawrót głowy w obrotach grosza publi- 
cznego — niestosowanie grobli do stawu, ce- 
lu do środków — ogólna choroba życia nad 
stan. 


Uderzmy się w piersi — posypmy gło- 


rakter 
względem wykończenia możnaby chyba posta- 
wić Elektora i Halszkę. Najwięcej uderzającą 
postacią jest niewątpliwie Fryderyk Wilhelm, | w 
w którym ujemne strony występują z całą 
obrzydliwością. Przewrotny, - przebiegły, ukła- 
dny okrutnik, tchórz i zuchwały na przemia- 
nę, chciwy, skąpy, dążący: z wytrwałością 
mrówki do zbudowania sobie jakiegoś pań- 
stwa — jest postacią wstrętną przez swoją 
brzydotę moralną, a jednak historycznie 
wierną. Talent autora odtworzył bez prze- 
sady wszystkie te jego wady z niezrównaną 
plastyką, dając w ten sposób: postać artysty- 
cznie skończoną, robiącą wrażenie zimnego 
i oślizgłego gadu. 


w całej powieści. Obok niego pod 


Między Kazimierzem a Halszką jest pe- 
wne pokrewieństwo duchowe; iskra namiętno- 
ści schowana w głębi ich dusz, która żarząc 
się ciągle. ostygnąć i uspokoić się nie po- 
zwala. Halszka ma mniejszy zakres życia, 
mniejsże pole i dlatego występuje u niej tyl- 
ko namiętność miłości, która raz rozbudzona, 
nie pozwala jej duszy i umysłowi uspokoić 
się i znależć szczęścia osobistego. Kazimierz 
jest umysłem rozleglejszym, szerszym ; ukształ- 
conym i szukającym wiedzy z całą gorączką 
swego temperamentu, a w tem poszukiwaniu 
jak łódź bez sternika i wioślarza, miota się 
od brzegu do brzegu. Wypadek go zetknął 
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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmu;3 : 


ie 


wy popiołem, któż bowiem od tej choroby 
jest wolny kto ofiarą przyszłości rodzin nie 
chce na chwilę zabłysnąć, aby wyrównać wy- 
Żej stojącym. Chyba ci, co położeniem towa- 
rzyskiem i rozmiarami swych fortun stoją u 
szczytu i mają jedyny środek odróżnienia się 
wzorową prostotą w życiu, zbytnią niekiedy 
wstrzemiężliwością w działaniu. Czasów de- 
mokratycznych to właściwością, że zacierają 
się różnice w potrzebach życia i w sposobach 
używania. Od odzieży i stroju, który niegdyś 
wyróżniał karmazyna od szaraczka, a szlach- 
cica od mieszczanina, dziś wszystko na jedną 
skalę i miarę, a częsta im niżej, większa. żą- 
dza wyniesienia i używania. 

Reformę obyczajową przebyła szlachta, 
w Królestwie, przebywa dziś Wielkopolska — 
przebędzie ją i Galicya za danym z gó- 
ry popędem i wzorem — a ozas do tego 
ostatni. 

Lecz życie nad stan ma także poza sto- 
sunkami prywatnemi zastosowanie w gospo- 
darstwie krajowem i w roli politycznej kraju 
na wielką skalę. 
kraju, obliczyć nasze środki, niejedno obni- 
Żyć, zaczynać od rzeczy potrzebnych i konie- 
cznych, wziąć rozbrat z wielką spekulacyą a 
poniekąd i z wielką polityką. Nieraz wielka 
fortuna bardzo zagrożona uratowaną i wzmoc- 
nioną została; gdy na czas spostrzeżono nie- 
bezpieczeństwo i rozpoczęto redukcyę we- 
wnętrzną zanim z zewnątrz narzucono likwi- 
dacyę. Musimy znów zaczynać od początku 

od powolnego dorobku, od zrównania strat, 
od wyprostowania tego, co się 4 ya 
i wykoleiło — od systematycznej pracy na 
wszystkich polach życia prywatnego i publi- 
cznego. 

Trzeba zacząć od podwalin a wstrzymać 
się od dobudowania wieży. Podwaliny te od 
lat kilku podkopać było usiłowaniem nurtu- 
jących żywiołów rozkładu, a myśmy nie ba- 
czyli, czy w podbudowie nie zagnieżdża się 
grzyb niszczący. Aty podwaliny wzmocnić, 
trzeba przedewszystkiem ciosowego kamienia 
zasad. Minął czas eksperymentów i oportuni- 
zmu, zużyły,się łatwe kompromisy, zawodzą 
środki sztuczne dla chwilowego sukcesu, obli- 
czone wyłącznie na zwycięstwo przy najbliż- 
szych wyborach lub dla wydobycia się zchwi- 
lowych trudności i zawikłań. 

Tam u spodu znać już pewne otrzeżwie- 
nie — zużyły się hasła, skompromitowsły się 
firmy agitacyjne. W średnich zaś warstwach 
w miarę krańcowości prądów radykalnych — 
pomnożyła się suma zasad dodatnich.i dążeń 
zachowawczych. — Trzeba tylko zjednocze- 


nia i sztandaru ze znakiem wiary i godłami 


narodowemi a rękojmią rzetelności. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów 8. maja.. 
Przed dwoma laty zamordowano w. H'a z- 
leton w Stanach Zjednoczonych. w czasie 
strejku wielu robotników, poddanych austro- 
węgierskich, między tymi ìi naszych ziomków, 


siły, które miały odtrącać się i przychylać się 
ku sobie przez resztę życia — aż do. końca. 
Wstąpił on do klasztoru ojców Jezuitów 
Wilnie. Żądza więdzy i ambitna chęć wy- 
niesienia się ponad tłum, popchnęły go na tą 
drogę. Zrazu zdawało mu się, że w. religii i 
celi klasztornej znajdzie to ukojenie i. eiszę, 
których brakło jego duszy. Z początku szło 
jako tako. Staremu ojeu, który przyszedł do 
niego ze skargą i żalem na gorzki zawód 
serca i miłości, jąki go spotkał- od Maruchny, 
zdało się nawet, iż klasztor wyrobił w nim 
chłód i egoizm, ale to były tylko pozory- 
Niepokój ducha miotał nim bezustannie. Ogar- 
nęła go pycha zakonna: zapragnął panowania 
nad tłumem, odkrycia nowych prawd, nowych 
dróg. Rozpoczął się bunt mnicha, 
Psychologia tego buntu, doskonale przez 
autora zrozumiana i oddana: ta droga prowa- 
dziła do zerwania z kościołem Latra, Calvinsy 
Melanchtona i tylu innych ich naśladęweów 
i uczniów. Dokąd byłby zaszedł — trudno 
przewidzieć, gdyby n ścieżee jego życia nie 
stanęła kobieta. Wypadek ich zetknął ze sv- 
bą. Gdy w czasie jednego z częstych poża: 
rów Wilna, pospólstwo napadło na dom kal- 
wiński Szółkowskich, Kazimierza unosiła tak- 
że ze sobą fala rdekukktfego tłamu. W tej 
zawierusze spostrzegł, jak ciągnięto w ogień 
starego Szółkowskiego, bronionego przez oór- 
kę Halszkę. Odwaga tej dziewczyny, stano- | 


+ 


Trzeba wejść w położenie 


jakoby na rozkaz gubernatora dla Mexa 

nia porządku. -Hr. Głołuchowski upomniał się, 
o ten gwałt; sprawą oddano, do sgdn, ale sąd 

po amerykańsku uniewinnił morderców. Hr. 

Gołuchowski ponownie raklamował, rząd wa- 

szyngtoński zasłaniał się orzeczeniem trybu- 

malskiem i twierdzono, że cała sprawa skońe : 
czy się na niczem. Teraz jednak donoszą z 
Nowego Jorku, że pretensye gabinetu wiedeń- 

skiego o odszkodowanie z powodu rzezi w 

Hazleton zostaną zapewne wkrótce. uregulo- 

wane i do konfliktu między Austro- Węgrami 

a Stanami Zjedn. nie dojdzie. Sprawą wynie- 

sienia obustronnych poselstw do rangi amba- 
sad jeszcze niezałatwieną. 

Z Prus znowu donoszą, że wydalone 
pięćdziesięciu robotników galicyjskich, 
pracujących w pewnej cegielni. Najętych do. 
robót rolnych nie nagabują władze pruskie. 

‘` Tekst umowy anglo-rosyjskiej 
został w Londynie ogłoszony ; potwierdza on. 
podawane już. szczegóły co do obustronnych. 
obrębów kolejąwych w Mandżuryi i nad, 
Yangtsekiangiem. Główna nota powiada, że. 
Anglia i Rosya szczerze pragną unikqąć w 
Chinach wszelkiego powodu do konfliktu w 
takich sprawach, w których interesa ich się, 
spotykają. Nie chcą też w nijaki sposób na- 
ruszać suwerennych praw Chin, ani też ist-. 
niejących traktatów. Zgodne życzenie obu 
mocarstw, aby odwrócić wszystko, coby zawi- 
kłania wywołać mogło, uważane jest jako 
zdolne do ustalenia pokoju na dąlękim, 
Wschodzie, tudzież do wygoadzenia intereso} 
Chin. 

Identyczna nota uzupełniająca, traktu- 
jąca o kolei Szanheikwan-Niuczwang, stano- 
wi, że prawa wynikające z kontraktu. poży- 
czki, zawartego z Bankiem hongkong-szang- 
hajskim (angielskim), nie zostaną naruszone, 
tylko szlak ten ma pozostać chińskim i nie. 
może byó żadnemu  niechińskiemn towa. 
rzystwu ani zastawionym ani sprzedanym. 
Dalej ugodzono się, że, Chiny wybudują ko- 
lej Siaoheiszan-Stnminling. 

Gdzie leżą obie te miejscowości, trudno 
wyszukać na mapie. Szanghaikwan leży tuż 
pod Wielkim murem chińskim i prowadzi 
ztamtąd na południe zbudowana już dawno 
kolej do Tientsinu; z Tientsinu zaś idzię kn 
północy kolej do Pekinu. Szlak Szanghęikwan 
prowadzi na północny wschód do Niuczwang. 
(w Mandżuryi), przyszłej stacyi kolei Man- 
dżurskiej, która prowadzi do Portu Artura. 

Prasa rosyjska niezupełnie jest zadowo- 
loną z umowy anglo-rosyjskiej. Podnosi ona 
w ogóle z pewną słusznością, że Anglia le- 
piej na niej wyszła, bo pozostawia Mosyi te 
obszary, które faktycznie już oddawna stały 
pod wpływem rosyjskim, podczas gdy An- 
glia może w Chinach południowych przy- 
przeć Francyę do muru — wszelako OBA 
będzie, dotrzymy wała umowy, dopóki jej to 
będzię wygodnie, a już, jak podnosiliśmy, 
kręci się nad górnem dorzeczem Yangise- 
kiangu. Ale i bez tego rzecz wcale korzy - 
stniej przedstawia się dlą Rosyi, jeżeli praw- 
da, że Avglia pozostawiła jej zupełną swo- 


wczość, zaciętość i miłość dla ojca obo“ nie“ 
zwyłej piękności, rozbudziły w nim uczucia 
i pragnienia ludzkie. Rzucił się dó ratowania 
ciągnionych w ogień ojca i córki i byłby 
sam może życiem przepłącił zuchwałą odwa- 
ga gdyby nagle do pieczęcią rozruchu nie 
zjawiło się' wojsko. 

Nieprzytomnego Kązimierza zabrano do 
kląsztąru, Halszka, jak widziadło — znikła. 
Poatad. tej dziewczyny wptrząsnęła. nim głę- 
boko.. ' Buntęwnioze. „dysza „jego, spragnioną 


| żypia,- uchwyciłą ; się , pierwszej żywej „fali, 


która uderzyła o.nją i spoiła się z nią ną 
zawsze. Krępowana regi zakonną siła ży- 
wiołowa poczęła zrywać dobrowgłnie nałożo- 
ne pęta. Wobgo tej siły znikła pycha mniszę, 
znikły ambicye zakonnika, znikło pragnienie 
poszukiwania prawdy, gdyż w krwawej wal- 
ce o śmierć i życie znalazł wszechprawdę 
ludzką — miłość. Stary Szółkowski z ran 
umarł. Halszka znikła. Ale miłość, Maga" 
jak zjarno, w dusżę zakonńika, rogła, pot 

Źniałą, rozsadzała ją. Uczuł naresgoie, iż a: 

klasztorna zaciasną jest dla jego noguoia, jak 
byłą zaciasną dla jego myśli; po pewnych 
więc walkach ze sobą i z otoczeniem, porzu- 
cił ją i powrócił do rodzinnej 'Markowsz 

zny, gdyż ojciec już nie żył — wrócił z ślę. 
boką, gorączkową miłością w duszy i niepe- 
wnością ep do losutej, którą tak nągle i tak, 
gwaltownie pokochać (Dok. nast.) 


1ecinne. 
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bodę w Korei — z czego też Rosya wido-| duru prostego szeregowca tylko galonami i 


cznie już korzysta. Wskazywaliśmy, że wy- 
dzierżawienie rybakom rosyjskim przez rząd 
koreański trzech stacyj na różnych punktach 
wybrzeża jest zaborem. Jakoż donoszą wła- 
śnie z Petersbuga, że w tych stacysch będą 
stały rosyjskie okręty wojenne — rzekomo 
dla ochrony łowiących wieloryby. 

Utwierdza się przekonanie, że carat ze- 
warł umowę z Anglią jedynie ze względu na 
mającą się dnia 19 b. m. zebrać konferenoyę 
rozbrojną, aby lada jaki wypadek na dalekim 
Wschodzie jej nie zakłócił, gdyż musiałaby 
się rozejść z niczem, gdyby Anglia z niej 
wystąpiła. Wszelako Anglia zamierza wyzy- 
skaó położenie dalej na swoją korzyść. W an- 
gielskiej izbie posłów oświadczył d. 5 b. m. 
w imieniu rządu Brodriok, że rząd zamierza 
dalsze czynić kroki celem rozwoju handlu 
angielskiego w pewnych stronach, zwłaszcza 
zaś głęboko się zastanawiają nad sposobami 
forytowania handlu angielskiego w Rosyi. 

Co więcej, z Londynu z poważnego śró- 
dła zapewniają, że ząrówno w Londynie jak 
w Petersburgu szczerze pragną wzajemnie 
dojść do porozumienia w innych jeszcze 
sprawach prócz chińskiej, a nawet spodzie- 
wają się, że jeszcze t»go lata rozpoczną się 
formalne rokowania względem przyjacielskie- 
go rozgraniczenia obustronnych sfer wpływu 
w Azyi środkowej. Byle tylko sprawa perska 
nie pomieszała szyków! Z Londynu donoszą, 
że pomimo zbliżenia się de Rosyi, z najwięk- 
szem niedowierzaniem śledzą jej planów w 
Persyi; dalej, że między gabinetem angiel- 
skim, a jego poselstwem w Teheranie żywo 
latają depesze, i zapewne Anglia uczyni krok 
energiczny dla wzmoonienia awojej pozycyi 
w zatoce Perskiej. Otóż właśnie donoszą z A- 
denu, że Anglia potworzyła znowu kilka kon- 
zulatów w południowej Persyi, ale też i Rosya 
sałoży w kilku portach perskioh konzulaty 
handlowe. 

Nowy gabinet włoski jeszcze nie- 
utworzony; główna trudność atoli byłaby 
usuniętą, jeżeli się sprawdzi, źe Sonnino go- 
dsi się na wstąpienie do gabinetu, że mini- 
ster prezydent Pelloux przyjął jego program, 
mianowicie: reforma polityczna i finansowa 
po myśli Sonnina, amnestya w czerwcu i za- 
rządzenie nowych walnych wyborów przy 
najbliższej sposobności, a wreszcie zajęcie 
zatoki Sanmnn. Sprawy tej ńaden gabinet 
włoski nie zarzuci. Tylko że jak eskadra 
włoska jak d. 3 lub 4 bm., tak i d. 12 b. m. 
(co Perseveransa jakoby półurzędowo sapo- 
wiadała) nie zajmie jej przemocą. Naozelny 
wódz eskadry włoskiej na wodach wschodnio - 
azyatyckich, admirał Grenet stał d. 6 b. m. 
jeszcze w Singapore, Na kaźdy sposób rzecz 
się przeciąguie aź do przybycia nowego po- 
sła włoskiego do Pekinu. 

Dlaczego właściwie franeuski minister 
wojny Freycinet podał się do dymisyi, i po- 
mimo usilnych zabiegów reszty ministrów 
uparł się przy niej, jeszcze niewiadomo. i|Pra- 
sa, będąca w ręku żydów, podejrzywa Frey- 
cineta, że nie chciaiał iść razem z ministrem 
prezydentem Dupny'em, który się przychyla 
do dreyfusistów, i dlatego ogromny wrzask 
tryumfa podnosi. Następca jego, Krants, do- 
tychczas minister robót publicznych, nie ma 
najmniejszego wyobrażenia o sprawach woj- 
skowych, co nawet jego płsgjaciele przyzna- 
ją, ale za to ma być zapalogym dreyfusistą. 

W obecnym stanie rzeczy we Francyi, 
kiedy cały rząd wraz z Loubótem jest tylko 
wydziałem wykonawczym masonów, 00 na 
walnem zebraniu loży „Wielkiego Oryentu* 
z tryumfem masoni skonstatowali, zaszedł cie- 
kawy wypadek. Rada miejska w Calais po- 
wnięła uchwałę, odbierającą prawo wycho- 
wywania dzieci takim osobom, które złożyły 
ślub czystości — a więc zakonnikom, zakon: 
nicom i w ogóle duchowieństwu, utrsymują- 
cemu tak zwane szkoły wolne, które więcej 
nosni i uczenie liczą niż szkoły rządowe i do 
których, jako lepszych, nawet najzagorzalsi 
ateusze swoje dzieci posyłają. Wszelako pre- 
fokt departamentu Pas de Calais unieważnił 
ową nohwsałę rady miejskiej. 


Armia tagalska. 


Walka o wolność malutkiego narodu 
zamiószkującego wyspy Filipińskie, jast bar- 
d«o interesującym  episodem w dziejach 
współowesnych tembardziej, że przychodzi mu 
już z dragiem z kolei mocarstwem toczyć ten 
krwawy bój o rządzenie samym sobą. Nieda- 
wuo teiskali Tagalów Hiszpanie, obecnie zaś 
ogniem i mieczem narzucają im „swobody 
amerykańskie" Stany Zjednoczone. 

Otóż ciekawą jest organizacya armii ta- 
galskiej. Złokona głównie se starych żolnie- 
rzy, którzy tworzyli dawniej pułki krajow- 
ców na Filipinach, zachowała ona przepisy 
armii hiszpańskiej. Istnieją też w niej takie 
same stopnie jak w armii hiszpańskiej, z wy- 
jątkiem podpułkownika i brygadyera. Zami- 
łowanie do szamerunków i orderów jest ró- 
wnieś silne a może i silniejsze wśród Tagałów 
nie w wojskach europejskich, lecz wódz ich 
Aguinaldo, w interesie swoich oficerów, nie 
liczy się z tą słąbostką — nie bombardowal 
nigdy w ich piersi krzyżami ari orderami. 
Mundur oficera tagalskiego różni się od man- 


srebrnymi gwiazdkami na rękawach. 

Yankesi mają w swych szerógach cel- 
nych strzelców. Dla zabezpieczenia listy wyż- 
szych oficerów tagalskich od kul nieprzyja- 
ciela, nadano im mnndury skromne, bo ina- 
czej szamerunki mogłyby służyć za cel ku- 
lom — ale i weterani armii krajowej, żołnie- 
rze regularni z przed powstania z r. 1897 
strzelają bardzo trafnie. 

Pułki tagalskie obliczone są nie na lu- 
dzi, lecz na karabiny, albowiem po trzech 
szeregowców przypada na karabin, tak iż 
skoro jeden padnie, drugi go zastępuje Jest 
to dobry system w armii pozbawionej arse- 
nałów, tak jak wojska Aguinalda. 

Ze względu na klimat wojenna taktyka 
Tagalów kierowana jest przez lekarzy pułko- 
wych. W sprzyjających okolicznościach, Ta- 
galowie strzelają do nieprzyjaciół tylko po- 
między 9 reno a 4 godziną popołudniu. W 
tych godzinach upał jest straszny. Yankesi 
są okropnie osłabieni. Nieprzyjaciel nęka ich 
siedmiogodzinną strzelaniną, nie dając ani 
chwili odpoczynku. Jeśli Amerykanie próbują 
odeprzeć atak, to wojska tagalskie wciągają 
ich na stojące w wodzie pola ryżowe, lub też 
na błotniste brzegi jakiego jeziora. 

Yankesi po utarczce muszą tam biwako- 
waó, a wiadomo, że pod tropikami noce Są 
wilgotne, przytem tną ich mustyki, a wyzie- 
wy trzęsawisk sieją w armii amerykańskiej 
zarodek wszelkich chorób. Nie dość na tem. 
Chcąc się posilić, Amerykanie w tych biwa- 
kach jedzą i piją nadmiernie, albowiem kon- 
serwy z mięsa i homarów oraz whisky nie są 
im wydzielane na porcye. Choieliby się do 
snu ułożyć, a tu znowu tozlega się strzelani- 
na i trwa do świtu. 

Cóż dziwnego, że wśród takich trudów 
wojna nie daje Yankesom rezultatów pożąda- 
nych, cóż dziwnego, że pułki amerykańskie, 
utworzone z ochotników, których umowy już 
się kończą, pragnęłyby jak najrychlej powro- 
cić do kraju i domagają się tego z natarczy- 
wością, niezgodną z dyscypliną. 

Powstańcy nie mają marynarki. Posia- 
dali wprawdzie kilka statków uzbrojonych 
w armaty, ale zatopił je admirał Dewey. Po- 
zostały im tylko pirogi, na których w czas 
najburzliwszy przepływają po zatokach i 
morzu. 

Antoni Luna dowodzi marynarką, skon- 
eentrowaną na lewem wybrzeżu rzeki Pasiga 
a statki prawego brzegu są pod dowództwem 
gonerała Triasa. 


KRONIKA. 


Iaoów dnia 8 M Ja. 


Wianowanis na kolej. Inspektor Jaro- 
sław Michałowski zamianowany został star- 
szym inspektorem a Stanisław Hoszowski in- 
spektorem jener. inspekcyi kolei państwo- 

ch. 
pa Cesars sankcyi udzielił uchwale gali- 
oyjskiego sejmu co do zmiany okręgów tery- 
toryalnych starostwa wielickiego i wadowi- 
ckiego. 

Cesarz udzielił też sankcyi uchwale sej- 
mowej, zmieniającej terytorya rad powiato- 
wych: tłamackiej, nadworzeńskiej, skałackiej 
i zbaraskiej. 

Wizytacyę kanoniczną odbywać będz.e 
ks. biskup-sufragan Józef Weber w dekanacie 
żółkiewskim i lubaczowskim w następującym 
porządku: 14 maja w Żółtańcach, 28 maja 
w Knlikowie, 4 ij 6 czeryca w Żólkwi, 6 
w Wiesenbergu, 7 w Magierowie, 8 w Poty- 
cza, 9 i 10 w Horyńcu, 11 w Niemirowie, 12 
w Łukawow, 138 w Kobylnicy, 14 i 15 w Ole- 
szycach, 16 i 17 w Dzikowie, 18 i 19 w Cie- 
szanowie, 20 i 21 w Płazowie, 22 w Narolu, 
23 i 24 w Lipsku, 25 i 26 w Rawie Ruskiej, 
27 w Rsyoskach. 

Ks. biskup-sufragan dr. Pelczar w za- 
stępstwie ks. biskupa Soleckiego odbędzie w 
miesi maju i czerwcu wizytacyę kanoni- 
czną w parafiach dekanatn rzeszowskiego w 
następującym porządku: 27 i 28 maja w Krze- 
mienicy, 29 i 30 maja w Łące, 31 maja i 1 
czerwca w Stobierny, 2 i 3 czerwca w Za- 
czerniu, 4 ozerwoa w Staromieściu, 5 i 6 
czerwca w Rzeszowie, 7 ozerwca w Przyby- 

8 i 9 omerwoa w Zgłobniu, 10 czerw- 
ca w Zabierzowie, 11 czerwca w Boguchwale, 
12 i 13 esarwea w Lubeni, 18 i 19 czerwca 
w Tyczynie, 20 emerwca w Borku starym, 21 
i 22 czerwca w Hyżnem, 23 czerwca w Chmiel- 
niku, 24 i 25 czerwca w Woli Rafałowskiej, 
26 czerwca w Malawie, 27 czerwca w Kracz- 
kowy, 28 czerwca w Krasnem, 29 i 30 czerw- 
oe w Słocinie. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska: Odznaczeni: ks. Józef Schmied, 

roboszcz w Ozerniowcach otrzymał godność 
tonotaryusza Ojca św. 

Misnowani komisarzami ordynaryatu do 
nadzorowania nauki w szkołach lwowskich : 
ks. kan. Andrzej Świsterski ks, dr, Błażej 
Jaazowski, ks. dr. Stanisław Narajewski, ks, 
Jan Stopozyński, ks. Walenty Wołcz i ks. 
dr. Jan Pare 


say 5 BA Dos 
Tołpa z Kobylnicy do Moropca, ks. ze; 
AOjszzówicz E Kilat na jako” G0Op.-expos. 
do Kołodziejowa, ka. Adam Pyrek z Koropca 
do Milatyna, ks. Michał Stasionis, kapelan 
PP. Benedyktynek we Lwowie zamianowany 
administratorem parafii św. Łazęrza we Liwo- 
wie. Kanoniczną instytucyę otrzymał ks. 
Franciszek Jasłowski na prob. w Kobylnicy. 
Kongres na parafię św. Łaxarza rozpisany do 
końca czerwca. 

Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs 
z terminem podań do 15 b. m. na posadę ka- 
techety dla obrządku rzm. kat. w gimnazyum 
w Stanisławowie. 


Dyecezya krakowska. Mianowani : ksiądz 
Maciej Fox, kan. kap., mianowany prałatem 
kustoszem kap. katedr. w Krakowie, ks. dr. 
Władysław Bandurski, kanclerz kons. ks. Bgo, 
mianowany kanonikiem gremialnym tj 
katedralnej w Krakowie, ks. prałat dr. Wł. 
Chotkowski, zamianowany komisarzem bisku- 

im do nauki religii w c. k. gimnazyam św. 
Ska w Krakowie, ks. Jan Krupiński, prob. 
przy kościele św. Szczepana w Krakowie, 
mianowany komisarzem biskupim Zgrom. 
Służebnie Serca Jezusowego w Krakowie, 

Odznaczeni Expositorio canonicali: ks. 
Józef Bylica, proboszcz w Bieńkówee, ks. Al- 
fons Krajewski, proboszcz w Zatorze, ksiądz 
Ignacy Waszkiewicz, proboszcz w Bielanach. 

=  Dyecezya przemyska. Instytuowany na 
kanonię przy łać. kapitule ks. Karol Fischer, 
posel do rady państwa i proboszcz w Do- 
rzechowie. Eigz.min konkursowy pro obti- 
nendis beneficiis curatis złożył z pomyślnym 
skutkiem ks. Ignacy Pyzik kooperator w 
Bieczu. 

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. 
Józef Koterbski z Wierzchosławie do Lisio- 
góry, ks. Franciszek Sosin z Lisiogóry do 
Wielopola. Administratorem parafii w Podolu 
zamianowany ks. Adam Kurkiewicz, ekspo- 
zyt z Przydonicy. Konkurs na to probostwo 
rozpisany do 26 maja., 

Nagrody za prue chirurgiczne. Profe- 
sor uniwersytetu lwowskiego operator dr. Lu- 
dwik Rydygier z okazyi jubileuszu swej 25- 
letniej działalności lekarskiej ofiarował 1000 
koron na fundacyę, z czego odsetki udzielane 
być mają na nagrody dla młodych uczonych 
polskich za prace gpaukowo-doświadczalne. 
Funduszem tym kc ow będzie gal to- 
warzystwo lekarskie. Nadto ofiarował dr. Ry- 
dygier 250 koron na pierwszą nagrodę za naj- 
lepszą pracę z dziedziny chirurgii. Uroczyście 
obchodzony będzie Jabot prof. dra Rydy- 
giera w środę. 

Przyboczną swoją radę kolejową mini 
ster kolei żelaznych zwołał na w)osenną se- 
syę na dzień b czerwca. Między wnioskami, 
zgłoszonemi na tę sesyę, znajduje się wnio- 
sek dra Tadeusza Pilata, aby utrzymywać 
statystykę obrotu towarowego na austrya- 
ckich kolejach żelaznych, oraz wniosek pp. 
Wł. Gubrynowicza, dra Pilata, Ign. Rusmana 
i Kazimierza Zaleskiego, aby skrócić czas ja- 
zdy pociągów pospiesznych nr.3 i 4, kursują- 
cych między Lwowem a Wiedniem. 

Dla sierót po strażnikach skarbowych. 
Rozporządzeniem cesarskiem postanowiono, 
że przewyżki funduszu kar podatkowych mają 
być używane na wychowanie dzieci względnie 
sierót po urzędnikach wykonawczych organów 
skarbowych, jeżeli ci urzędnicy poprzednio 
jrzynajmniej przez 5 lat byli w straży skar- 
buwej i nie posiadają ższej rangi niż 10. 
Żarazem upoważnionb ministeryum skarbu, 
aby na przyszłość pry udzielaniu stypendy- 
ów uniwersyteckich zadowolało się tylko 
zwykłem, a niekoniecznie celującem świa- 
dectwem maturalnem gimnazyalnem lub re- 
alnem. 

Godziny urzędowe w urzędach poda- 
tkowych. Dla głównych urzędów podatko- 
wych we Lwowie i Krakowie ustanawia pre- 
zydyum krajowej dyrekcyi skarbowej w po- 
rozumieniu z prezydyami wyższych sądów 
krajowych we Lwowie i Krakowie godziny 
urzędowe w ten sposób, że w dnie zwykłe 
trwać ma praca w obu tych głównych urzę- 
dach podątkowych od godziny 8 rano do 3 
po południu, a w święta od godziny 8 rano 
do 1 po południu. 

Kasy obu głównych urzędów  podatko- 
wych będą odtąd zamykane w dnie zwykłe 
o godzinie 2 po południu, w święta zaśi 
ostatniego dnia każdego miesiąca, jeżeli to 
jest dzień zwykły, o godzinie 12 w południe. 

Dnia 26 grudnia, jako w dniu Bożego 
Narodzenia, oraz w niedziele, wszystkie urzę- 
dy i kasy podatkowe będą zamknięte. Jeże- 
liby jednak na dzień taki przypadł termin 
wypłaty poborów czynnych, emerytur i żoł- 
dów t. j. 2 lub 16 dzień w miesiącu, naten- 
czas kasy mają funkcyonować, to znaczy wy- 
płacać płace, pensye i żołdy. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem 11 maja. 

W stanie zdrowia Ludwika hr. Badenie- 
go, przydzielonego do ambasady austryacko- 
węgierskiej madryckiej zaszedł zwrot tak po- 
myślny, że wedle orzeczenia prof. dr. Ziem- 
bickiego, hr. Ludwik Badeni za dwa tygodnie 
będzie mógł wrócióć do Madrytu. Kazimierz 
hr. Badeni, były prezydent ministrów, cieszy 
się jak najlepszem zdrowiem. 

Na kurs dla pisarzy gminnych, urzą- 
dzany przez wydział krajowy, a otwierany 
16 bm. przyjął wydział krajowy 54 kandyda- 
tów na czterysta kilkadziesiąt zgłoszeń. Zgło- 
szenia wpłynęły przeważnie od pisarzy gmin- 
nych będących w służbie, a także od organi- 
stów, dyaków, wysłużonych żandarmów i po- 
mocników gospodarskich. Wydział krajowy po- 
stanowił otworzyć w najbliższej przyszłości 
drogi kurs, dlatego zatrzymał u siebie resztę 
podań obecnie nieuwzględnionych. Uwzględ- 
nieni zostali przedewszystkiem ci, którzy pra- 
grą przejść kurs na własny koszt, oraz ci, 
dl: kcórych wydziały powiatowe wyznaczyły 
zas «l 

Kierownictwo kursu spoczywa w ręku 
wic sekretarza wydziału krajowego p. Broni- 
słava Schworma. Wykładać będą na kursie 
próz kierowników powołani urzędnicy wy- 
działa krajowego, a mianowicie sekretarz p. 
Len, old Krąglewicz, adjunkt konceptowy p. 
Feli s Słotwiński, koncepista p. Mikołaj Lato- 
szyński oraz rewident rachunkowy p. Wiktor 
Kr bicki. 

W rocznieę ślubów króla Jana Kazimie- 
rz odpruwił w niedzielę ks. arcybiskup Hry- 
nies ieoki w lwowskiej katedrze łacińsk.ej uro- 
czys'ą mszę $w., ną Ltórej była obecną rada 
miejska z prezyd-ntem swoim na czele. Kaza- 
nie patryotyczne wygłosił O. Czesław Bogdal- 
sk z zakonu Bernardynów. Tak samo po pa- 
rafin th odprawione zostały nabożeństwa z tego 
sam:rgo tytułu. 

Roezniczę konstytueyi 3 maja uczciła 
w niedzielą lwowska „Gwiazda“ towarzy- 
stwo rękodzielników, uroczystym wieczorkiepą 
muzykalnym i dekląmacyjnym, na którym 
zebrało się przeszło 300 osób. Wieczór roz- 
począł się „marszem Kościuszki* Kostań- 
skiege pdegranym z werwą przez lwowską 


„Harmonię* i deklamacyą panny Wandy Na- 
łęczówny, artystki lwowskiego teatru, która 
bardzo pięknie wygłosiła Zmichowskiej „Mo- 
dlitwę za Polskę* a w podzięce za oklaski 
dodała „Balladę studencką“ Bałuckiego. Hu- 
cznymi oklaskami nagrodzili słuchacze pannę 
Irenę Jawicównę za starannie opracowany 
odczyt wyjaśniający znaczenie wiekopomnego 
aktu, równającego wszystkie stany. 1 

Następnie panna Paula  Dziędzielewi- 
czówna zachwycała swym miłym i dźwięcz- 
nym głosem słuchaczy, śpiewając Moniuszki 
„Dwie zorze“ i „Dumkę* Jadwigi ze „Stra- 
sznego dworu.* Podobał się również śpiew p. 
Niżankowskiego, który odśpiewał z brawurą 
Payera „Czy ona przyjdzie?* i Wszelaczyń- 
skiego „JB i ty.” ' , 

Część muzyczną wypełniły pieśni naro- 
dowe odegrane bardzo udatnie przez „Har- 
monię*. Wieczór zakończyła scena z dramatu 
Bolesławity „Trzeci Maja* w której Kiliński 
a później także Kierdej przygotowują mie- 
szczaństwo na ogłoszenie konstytucyi. 

Lwowska „Jedność* stowarzyszenie ka- 
toliekich robotników urządziła w niedzielę 
również wieczorek, na którym dr. Dembiński 
wygłosił dłuższy a popularnie opracowany 
odczyt o konstytucyi 3 maja, 

Następnie odegrali członkowie towarzy- 
stwa 1 aktowy dramat „Dziesiąty pawilon 
cytadeli warszawskiej* przedstawiający do- 
sadnie grozę położenia pod zaborem rosyj- 
skim i na wskróś wstrząsający sceną śledztwa 
rosyjskiego. Wieczoru dopełnił wesoły obra- 
zek ludowy Natorskiego: „Rusin i Krako- 
wianka*. 

W zamiarze samob jezym wypiła w nie- 
dzielę we Lwowie rozezyn fosforowy 24 letnia 
służąca Zofia M. zamieszkała na ulicy Haus- 
nerowskiej l. 12. Stacya ratunkowa udzieliła 
jej doraźnej pomocy. Powodem ma być za- 
wód miłosny. 

Lwowskie towarzystwo strzeleckie mia- 
ło w niedzielę walne zgromadzenie pod prze- 
wodnictwem swego prezesa p. Michalskiego i 
króla kurkowego p. Makowicza. Zgromadze- 
nie zagaił p. Michalski, poświęcając przytem 
kilka słów pamięci członkom w ubiegłym roku 
zmarłym śp. Mieczysławowi Baranowskiemu, 
Janowi Khmowiczowii Franciszkowi Wczela- 
kowi. Następnie udzielono wydziałowi absoluto- 
ryum z czynności i z rachunków, wedle któ- 
rych obrót kasowy w minionym roku wyno- 
sił 9.436 zł. 80 ct. a uchwalono na rok bie- 
żący budżet w wysokości 8.820 zł. Przystą- 
iono potem do wyborów. Pp. Aleksander 
Bienio deki, Alfred Kamienobrodzki, Stanisław 
Platowski i Ludwik Winiarz, wylosowani do 
ustąpienia z wydziału, zostali nadal wybrani 
w wyborach uzupełniających, a do komisyi 
skrutacyjnej weszli pp. Julian Abrysowski, 
Antoni Gudiens i Albert Szkowron. Komisyę 
wymiaru strzałów stanowić będą pp. Karol 
Glanz, Alfred Dzikowski, Aleksander Bienie- 
cki i Ferdynand Góralski 

Strzelanie królewskie zacznie się na Zie- 
lone święta. 

P. Ihnatowicz zainterpelował wydział, 
dla czego nie ma w sprawozdaniu osobnej ru- 
bryki na fundusz żelazny i sprawozdania z 
budowy własnej kamienicy i wniósł, by wy- 
dział postarał się o zmianę statutu w tym 
kierunku. 

W odpowiedzi na to p. Michalski wy- 
jaśnił, iż kamienica jest już” na ukończeniu, 
że wydano już na nią 47.000 zł. a w banku 
krajowym jest jeszcze do dyspozycy: 19.200 
zł, że nie ma funduszu żelaznego, a zmianą 
statutu zajmuje się osobna komisya, lecz nad 
jej elaboratem wydział nie miał jeszcze czasu 
się zastanawiać. Zebranie uchwaliło pomno- 
żyć liczbę członków komisyi statutowej o 
panów Józefa Neumamia i Ihnatowicza. 

P. Szyjkowski żądał, aby wybudować 
nową salę dla towarzystwa, po przemówie- 
niach jednak pp.: Neumana, Kamienobrodz- 
kiego i innych uchwaliło zebranie tylko zre- 
konstruować starą, na co udzielono wydzia- 
łowi kredytu 2000 zł. 

W procesie Głoldsttrna i Lówe-nherza 
zaczęło się już przesłuchanie świadków. 

W pogrzebie śp. Ludwika Biatoskór- 
skiego wzięli udział w niedzielę uczniowie 
gimnazyum IV z profesorami swoimi, a kon- 
dukt prowadził ks. proboszcz Stopczyński 
z ks. dr. Wiśniowskim katechetą IV gimna- 
zyum lwowskiego. Za trumną obwieszoną 
wieńcami, postępowało bardzo liczne grono 
przyjaciół 1 znajomych nieboszczyka i jego 
rodziny. 

Gdy śp. Białoskórski pierwszy raz tar- 
gnął się na własne życie, wówczas zawiezio- 
ny do szpitala, kiedy nieco przyszedł do sie- 
bie, gorzko żałował tego zamachu na własne 
życie. Kiedy misyonarz O. Cichy wyspowia- 
dał go w poniedziałek i udzielił mu św. Sa- 
kramentów, wówczas wszyscy świadkowie te- 
go religijnego aktu byli niezmiernie wzru- 
szeni przejmującym żalem, pokorą i pobożno- 
ścią śp. Ludwika. Po spowiedzi odzyskał spo- 
kój ducha, ale już nie odzyskał ani zdrowia 
ciała, ani zdrowia nerwów. Co chwilę obstę- 
powały go coraz to czarniejsze myśli, sądził, 
że jest splamiony na zawsze, że żyć już nie 
powinien, nie może — ta rozterka duchowa 
opanowywała do coraz silniej i znowu stał 
się niepoczytalnym i wtedy właśnie popełnił 
drugi zamach na własne życie, tym razem 
niestety skuteczny. Ani boskiem, ani ludz 
kiem prawem nie pogardził, przyjął św Sa- 
kramenta, co też uwidoczniono na kartach 
pogrzebowych, pojednał się z Bogiem, więc 
też i Kościół nie odmówił mu chrześcijańskie- 
go pogrzebu. 

Samobójstwo w armii, W sobotę zastrze- 
lił się w tzw. domu transportowym na ulicy 
Grodeckiej we Lwow'e obok koszar im. Ferdy- 
vanda szeregowiec 30 pp. z 16 kompanii Teo- 
dor łagojda. Przyczyną miało być zniechę- 
cenie do służby wojskowej, 

Klub pocztowy lwowski na walnem zgro- 
madzeniu 6 bm. wybrał prezesem p. Józefa 
Białynię Chołodeckiego, a jego zastępcą p. 
Wiktora Grajewskiego. Do wydziału weszli 
pp: Gustaw Brason, Stanisław Grudnicki, Te- 
odor Lewkow, Michał Kmietowioz, Mieczysław 
Mianowski, Roman Saraczyński, Tadeusz Hre- 
horowiez, Antoni Waszek i zastępcy : Włodzi- 
mierz Huczkowski, Łukasz Kurmąanowicz, An- 
toni Friiauff i Kazimierz Medyński. Do ko- 
misy! rewizyjnej wybrano pp. Józefa Prus 
Jabłonowskiego, Ryszarda Wopaternego i An- 
toniego Wernera. 


W towarzystwie drobnych kupców lwo- 
wskich, złożonem zarówno z Polaków jak i 
Rusinów zastawione było w niedzielę przewo 
dnią ruską wspólne święcone. Członkowie do- 
wiedzieli się przy tem, że założoną już zosta- 
ła kasa zapomogowa i od jesieni rozpocznie 
działać. Z zebranej na prędce składki 25 zł. 
przeznaczono 10 zł. na cele tej kasy resztę 
zaś na sztandar. Postanowiono też domagać 
się, aby wydaną zostałą ustawa o „święceniu 
niedzieli“ a nie jąk dziś o „spoczynku nie- 
dzielnym“. 

Komitet bursy polskiej im. Adama Mi- 
ckiewicza w Czerniowcach odbył w sobotę 
o godzinie 6 wieczorem posiedzenie w 5 sali 
uniwersytetu pod przewodnictwem rektora 
dra Kadyjego. Z Czerniowiec umyślnie przy- 
byli i byli obecni pp: radca dworu Józef Wi. 
słocki, poseł na sejm bukowiński Adolf Wie- 
siołowski i redaktor czerniowieckiej Gazety 
Po'skiej Klemens Kołakowski. Po zagajeniu 
przewodniczącego, który w gorącej przemo- 
wie wskazał cel zgromadzenia oraz ważność 
sprawy, przystąpiono do wyboru komitetu, 
mającego się zająć zbieraniem składek. Prze- 
wodniczącym komitetu wybrany został p. re- 
ktor Kadyi, zastępcami przewodniczącego prof. 
dr. Głąbiński i p Koeplowa. Wybór 3 sekre- 
tarzy poruczono komitetowi ściślejszemu, Na 
wniosek p. Gargasa, skarbnikiem komitetu 
mianowano każdorazowego skarbnika akade- 
mickiego Koła towarzystwa szkoły ludowej, 
Wybór członków czterech komisyj; prawni: 
czej, skarbowej, przedsiębiorstw i redakcyj- 
nej powierzono komitetowi ściślejszemu. — 
Na wniosek p Kadyjego i radcy Chołode 
ckiego wybrano do komitetu ściślejszego 19 
członków z prawem kooptacyi, Następnie 
przewodniczący akademickiego Koła towa- 
rzystwa szkoły ludowej p. Golczewski złożył 
sprawozdanie z dotychczasowych czynności 
Koła około sprawy bursy, a redaktor p, Ko- 
łakowski uzupełnił je relacyą 4 czynności 
Koła pań w Czerniowcach i komitetu buko- 
wińskiego. Na wniosek p. Koepplowej uchwa- 
lono mianować delegatów na prowincyi celem 
energiczniejszego zbierania składek. W koń- 
cu radca dworu pan Wisłocki podziękował 
imieniem bukowińskich Polaków komitetowi 
galicyjskiemu za żywe zajęcie się bursą w 
Czerniowcach, obiecując ze strony rodaków 
bukowińskich jak najżywsze poparcie, Posie- 
dzenie zamknął p. przewodniczący wezwa- 
niem do gorliwej pracy około sprawy bursy, 
mającej tak ważne znaczenie d'a naszych ro- 
daków na Bukowinie, a niemniej obchodzącej 
żywo cały ogół poląki. 

Sądzimy, że wszyscy Polacy w Galicyi 
poprą starania komitetu 1 w niedługim cza- 
sie stanie w Czerniowcach bursa, w której 
młodzież polska otrzymywać będzie prawdzi- 
wie polskie wychowanie, w serca swe przyj- 
mując wielkie a święte ideały „narodowe. 

Młody defraudant, Israel Tepper, kupiec 
z Knihynina pod Stanisławowem, poszukuje 
swego praktykanta 15-letn. Wolfa  Friesnera, 
zje uciekł, skradłszy pryncypałowi swemu 

zł, 


W procesie ks. Stojałowskiego przeciw 
socyalnemu demokracie krakowskiemu dr. 
Markowi o obrazę popełnioną drukiem przez 
to, że zarzucał ks. Stojałowskiemu najroz- 
maitsze winy polityczne — sąd krakowski w 
sobotę po kilkodniowej rozprawie uwolnił dr. 
Marka od wszelkiej odpowiedzialności. 

0 odznacezeniu ks proboszcza rzym. kat. 
i kanonika ks. Józefa Schmida w Czerniow- 
cach, który mianowany został  protonotaryu- 


szem apostolskim z prawem noszenia insy- 
gniów biskupich — pisze czerniowieska Ga- 
zela polska. — Na Bukowinie, gdzie cer- 


kiew grecko-oryentalna występuje zawsze 
z ogromnym przepychem, a katolicy ponad 
proboszczów 1 kanoników honorowych, nie 
mają wyższych dygnitarzy, odznaczenie ni- 
niejsze było bardzo wskazanem i winszujemy 
go naszemu proboszczowi. Ostatnim infulatem 
w Czerniowcach był przed ks. Schmidem śp. 
kan. Kornioki. 

Z Rzeszowa donoszą: Bawił tu radca 
szkolny p. Dworski celem wizytacyi gimna- 
zyum, jako też w sprawie wynajmu pomie- 
szkania dla paralelek tutejszego gimnazyum. 

Rada powiatowa rozpoczęła wznoszenie 
swego budynku, mającego stanąć naprzeciw 
kościoła OO. Bernardynów. Rozpoczęto już 
roboty wstępne; budynek będzie okazały a pla- 
ny nań wypracował architekta p. Stryjeński, 

Poświęcenie szkoły w Św. Stanisławie 
pod Haliczem dokonano uroczyście w niedzie- 
lę. Polska ta szkoła w polskiej osadzie po- 
wstała za staraniem stanisławowskiego koła 
pań towarzystwa „Szkoły Ludowej*. Na uro- 
czystość przybyło mimo słoty wiele osób ze 
Lwowa i Stanisławowa Z głównego zarządu 
towarzystwa „Szkoły Ludowej* przybyła pa- 
ni Wiśniewską. Po mszy św. poświęcił szkołę 
ks. kanonik Turkiewicz. Uroczystość zakoń- 
czyła się śniadaniem, podczas którego wzno- 
szono gorące toasty i odczytano nądesłane 
telegramy. 


Napad na studenta Niemca. W Pradze 
w nocy z niedzieli na poniedziałek około godz, 
12 słuchacz praw Józef Orohne, który szedł 
w towarzystwie 8 innych studentów został 
napadnięty przez jakichś dwóch Czechów i 
ciężko pokłuty nożami. Rannego Crohnego 
cdniesiono do pobliskiej restauracyi, gdzie się 
zjawiła policya i doktorzy, którzy skonsta- 
towali, że jedna z ran jest dość ciężką. Orohne 
powiada, że prawdopodobnie dlatego go na- 
padnięto, iż z towarzyszami śpiewał pieśni 
niemieckie. Skonstatowano, że w owym czasie 
z restauracyi, położonej tuż koło miejsca wy- 
padku wyszły dwa indywidua, z których 
jednem był niejaki Qybulka, znany awan- 
turnik. 3 


Księstwa Radziwiłłów okradziono w nie- 
dzielę na samym wjeździe do Rzymu z pie- 
niędzy i kosztowności. Z powozu mianowicie, 
który odwiózł ich z dworca do hotelu zginę- 
ła torba podróżna z 3000 lir w gotówce i ko- 
sztownościami, wartości około stu tysięcy lir. 
Podejrzanego o kradzież woźnicę powozu a- 
sztowano. 


Prawa autorskie. W niemieokiem mini- 
sterstwie spraw zagranicznych ma się już 
wkrótce zetrać konferencya delegatów austro- 
węgierskich i niemieckich w sprawie kon: 
wencyi, jaką Austro-Węgry z Niemcami zą- 
wrzeć pragną co do wzajemnej ochrony praw 


Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów we Lwowie. 
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autorskich literatów, artystów i fotografów. 
Austro-Węgry reprezentować będzie radca 
ministeryalny Call 


Ekspl zya na dworen kolejowym wyni 
kła w niedzielę w  Borzniewie w Czechach. 
Runął wskutek niej jeden z domów miesz- 
kalnych na stacyi, jeden ze strażników kole 
jowych zginął na miejscu, a dwie osoby zo- 
stały ciężko zranione. 


Bksplozya powstała skutkiem wybuchu 
gazów, które nagromadziły się w piwnicy, 
gdzie złożony był wielki zapas węgli. 

Strajki czeskie. W Bernie morawskiem 
w poniedziałek było zgromadzenie strajkują- 
cych robotników, na które przybyło do 6 ty- 
sięcy ludzi. Uchwalono na razie domagać się 
tylko 10 godzinnego dnia pracy. 

Z Berlina donoszą: Kamergerycht ber- 
liński zawyrokował świeżo, że dzieci szkolne 
nie potrzebują brać udziału w obchodach 
szkolnych. jednem z miast wschodnio-pru- 
skich wytoczono pewnemu ojcu proces o wy- 
kroczenie przeciwko rozporządzeniu tamtej- 
szej rejencyi, przewidującemu karę za nie- 
posyłanie dzieci na obchody szkolne. Tak sąd 
ławniczy jak izba karna uwolniły oskarżone- 
go od kary. Założoną przez prokuratoryą re- 
wizyą kamergerycht odrzucił jako nieuzasa- 
dnioną, wychodząc z tego założenia, że ob- 
chody szkolne do nauki szkolnej nie należą. 
Ważny to wyrok mianowicie dla rodziców 
polskich, którzy nie omieszkają zapewne z 
niego w danym razie korzystać. 

Wyłewy rzek. Wskutek ulewnych de- 
szczów wystąpiły z łożysk rzeki Opawa i Mo- 
rawa. Część wsi Katarzynka pod miąstem O- 
pawą zalana. Woda już zwolna zaczęła opa- 
dać. 

Z wielu miejsce w górach Olbrzymich i 
Kruszcowych donoszą o gwałtownem wzbie 
raniu wód wskutek ulewnych deszczów. 

Łaba i jej dopływy wystąpiły z brze- 
gów również w Saksonii. 

Ze wszystkich stron Czech nadchodzą 
wiadomości o silnem wzbieraniu wód wsku- 
tek ustawieznego deszczu, który od trzech 
dni bez przerwy pada. 


Narodowo socyalni robobniey exescy 
urządzili sobie święto majowe dopiero w nie- 
dzielę. W pochodzie, który przeciągnął przez 
Pragę wzięło udział około 40.000 robotników, 
a olbrzymia ta manifestacya przeszła zupeł- 
nie spokojnie. 

Nowe pismia Reya. Nie ma rokn, aby 
nie odszukano fragmentów nieznanych do- 
tychczas dzieł Mikołaja Reya. Po „Kupcu“ 
wydanym w roku zeszłym przez dra Celi- 
chowskiego, przybywają obecnie ogłoszone 
również przez tego badacza trzy nowe utwo- 
ry dyalogowane z XVI wieku, o których præ- 
wie napewno powiedzieć można, iż wyszły 
z pod pióra Reya. Wszystkie trzy mają za 
przedmiot sprawy teologiczne i polemiczne. 


Robotnik i chłop polski. Wydawany w 
Jurjewie czyli Dorpacie tygodnik społeczny 
i literacki Baltische Wochenschrift zamieścił 
sprawozdanie niejakiego Rūckera, który wy- 
slany został, jako delegat do Królestwa Pol- 
skiego, celem najmu robotników dla prowin- 
cyi nadbałtyckich. Pan Riicker zwiedził War- 
szawę i Płock, bawił w rozmaitych wsiach i 
osadach, a wszędzie w chatach włościańskich 
spotykały do najmilsze wrażenia. 

„Robotnik polski — pisze p. R. — jest 
wzrostem nieco niższy od naszego włościani- 
na, robi jednak wrażenie bardzo silnego. Czas 
pracy jest u nich przecięciowo znacznie dłuż- 
szy aniżeli u nas: pracują od rana do nocy 
z jednorazową przerwą dwugodzinną. Co naj- 
bardziej w nim uderza, to wielka, może na 
wet za wielka skromność i zamiłowanie czy- 
stości. Ostatniej zwraszcza nie spodziewałem 
się wcale, u nas bowiem słowa „polnische 
Wirtschatt* (polska gospodarka) ściśle się łą- 
czą Z pojeciom brudu i niechlujstwa. 

„Własnym oczom nie wierzyłem, gdym 
się znalazł w chacie polskiego włościana. 

ciany Śnieżnej białości. malowane, a nawet 
politurowane łóżka z czystą pościelą, w sza- 
„fee oszklonej estetycznie ułożone talerze i 
łyżki cynowe, używane jedynie, jak objaśnił 
towarzyszący mi pisarz, na nadzwyczajne 
uroczystości zwykle bowiem posługują się 
naczyniami glinianymi i łyżkami drewniany- 
mi — wszystko to czyniło na mnie bardzo 
przyjemne wrażenie*. 

Autor mówi dalej z uznaniem o religij- 
ności chłorów polskich i podnosi z naciskiem, 
że kaźdy włościanin, przystępujący do kon- 
traktu, zapytywał go przedewszystkiem, czy 
w pobliżu miejsca roboty znajdzie s.ę kościół 
katolicki. 

Takie jest świadectwo Niemca z nad 
Bałtyku o robotniku i chłopie polskim. 


Zmarli. Aniela ze Swaryczewskich Fran- 
ke źoua radcy dworu i inspektora szkolnego 
we Lwowie 7 bm. w 49 roku życia. Pogrzeb 
8 b. m. 

W Drohobyczu W. Gołdhammer, dyre 
ktor miejskiej Kasy oszczędności i przeło- 
żony zboru izraelickiego, przeżywszy lat 73. 

Antoni Rybotycki, starszy kasyer pecz- 
towy we Lwowie. Należał on do rzędu tych 
nielicznych urzędników państwowych, którzy 
po za zwykłemi obowiązkami zawodu swego 
pragną i umieją spełniać obywatelskie obo- 
wiązki społeczne. Przed dwudziestu laty, gdy 
byt państwowych urzędników w mniej ko- 
rzystnem przedstawiał się świetle niż obe- 
onie, a los wdów i sierot w czarnych widział 
kolorach, założył śp. Rybotycki dla kolegów 
po pracy „Towarzystwo czynnej pomocy“, 
którego zadaniem było nieść prędką pomoce 
materyalną rodzinie pozostałej po Śmierci 
którego z nich, Przez lat 19 pełnił śp. Ry- 
botycki z wielkiem poświęceniem się jako 
członek wydziału obowiązki połączone z za- 
rządem wspomnianego towarzystwa, tak iż 
administracya jego nie pociągnęła za sobą 
żadnych prawie wydatków, a oszczędzony w 
ten sposób grosz szedł na kojenie łez wywo- 
łanych materyalną biedą i niedolą. Na śmier- 
telnej pościeli jeszcze troszczył się o towa- 
rzystwo i objawiał życzenią co do przyszłych 
losów instytucyi Uześć jego pamięci. 
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Posag. Namiestnictwo nadało posag z 
fundacyi dr. Jana Frieda 188 zł. Wiktoryi 
Jaremowiczównie sierocie po gospodarzu wło- 
ściańskim z Zimnej Wody powiatu lwow- 
skiego. 

Lwowski klub eytrzystów urządza dnia 
10 b. m. o godzinie 8 wieczorem we własnym 
lokalu przy ul Sokoła 1. 3 zebranie inaugu- 
racyjne celem bliższego zapoznania się człon- 
ków. Nauka gry na cytrze dla członków od- 
bywa się w loka'u klubu pod artystycznem 
kierownictwem p. Wł. Mańkowskiego po ce- 
nie zniż nej. 

S-ladka ni Waw»l. Po otwarciu w 
pomieszkaniu pp. Seferowiczów skarbonek 
składkowych na odnowienie Wawelu, w dniu 
30 kwietnia br. znaleziono kwotę 104 zł. 
10'/, et. którą złożono na książeczkę kasy o- 
szczędności. 

Święcenie niedziel. Posiedzenie komite- 
tu, zajmującego się urządzeniem wiecu kato- 
liekiego w sprawie święcenia niedziel, odbę- 
dzie się dziś w poniedziałek 8 b. m. o godzi- 
nie 6'/, wieczorem w sali I departamentu 
magistratu lwowskiego na 2 piątrze. 


Celem uezrzenia setnej rocznicy uro- 
dzin Klementyny z Tańskich Hofmanowej, 
odbędzie się w Czytelni katolickiej lwowsk. 
dnia 9 b. m. uroczyste zebranie, na któ- 
rem profesor Leon Ciliński wygłosi odczyt na 
temat „Zasady wychowawcze i etyczne prze- 
konania Klementyny z Tańskich Hotmano- 
wej. 


Z teatra. Nowym dowodem talentu pi- 
sarskiego p Zapolskiej jest wystawiony po 
raz pierwszy w sobotę na lwowskiej scenie 
jednoaktowy obraz sceniczny „W Dąbrowie 
Górniczej“. Temat wzięty z życia górników 
przedstawia chwilę, gdy do wsi wkraczają ko- 
zacy, by strajkujących górników zmusić do 
pracy. W chacie starego górnika choroba i 
nędza — on sam już nie ma siły, by trwać 
w zmowie, chce więc wracać do szybn, bo 
zmusza go do tego głód i bojaźń przed na- 
hajką. Córka jego, dzięki namowom młodego 
sztygara trwa wszakże w dawnym zamiarze, 
mimo że ojciec chce ją siłą skłonić do pracy. 
Wie on, co to bieda, nie tak jak ci panicze, 
którzy drugich do strajku nakłaniają, sami 
chowając się za ich plecy. Otwarcie w oczy 
to powiada młodemu sztygarowi. Nie sztuka 
mówić piękne słówka, trzeba je czynem po- 
przeć! 

W tej chwili wpadają do izby kozacy 
na rewizyę, a zastawszy tam sztygara, biorą 
go jako podejrzanego o buntowanie robotni- 
ków. Ratuje go stary, tłómacząc, że nie po to 
on tu chodzi, lecz by mu córkę bałamucić. 
Gdzie tym paniczom do buntu ot roman- 
se im w głowie, tchórze, cienia się swego 
boją. W młodym chłopeu zagrała krew. Am 
bicya każe mu spełnić czyn bohaterski, do- 
wieść staremu, Że nie jest tchórzem i ofice- 
rowi wyznaje otwarcie po co tu przychodził. 
Biorą go, wiodą — czeka go turma — a na 
pożegnanie szepce mu stary: Ja nie pójdę 
już do szybu jutro!... Zasłona spada. 

Kilka kresek węglem a obraz gotowy: 
cała sztuka trwa ledwie kilkanascie minut. 
A ile mimo to tam prawdy, ile życia, jaki 
nastrój ! Nie było zdaje się nikogo w teatrze, 
ktoby nie odezuł głęboko tragizmu i całego 
nastroju sztuki. Autorkę wywoływano kilka- 
krotnie jęk też przedstawicieli głównych ról 
pannę Cźgplińską i Lasoeką, Chmielińskiego 

Wostrowskiego. Dr Ew B 

Repertoar teatralny. 

We wtorek dnia 9 maja po raz drogi 
„Koziołki“ krotochwila w 3 aktach Pawła 
Hirschbergera i Curta Krutza, tłómaczył A. 
Kiczman. 

W środę dnia 10 maja (wznowienie) 
„Damy kameliowej* Dumasa. Gościnny wy- 
stęp Gabryeli Zapolskiej. 


Kalendarz. 

We wtorek d. 9 maja. 
Symeona. 

W środę d. 10 maja. Izydora. — Jasona 
Arch. 


Grzegorza. — 


Sz. PZA 


Lwów 8 maja. 

To żądanie, które od trzech kwartałów 
wypowiadamy, stawia obecnie i czeska Poli- 
tik, pisząc: Aby większość parlamentarna mo- 
gła skutecznie doprowadzić do wewnętrz- 
nego ładu w monarchii, nie wystarcza samo 
istnienie tej większości. Dowodzi tego najdo- 
bitniej ta okoliczność, iż mimo istnienia wię- 
kszości, której nikt przecież odmówić nie mo- 
że chęci usunięcia panującego wirwaru, kry- 
zys nie ustaje. Aby większość mogła skute- 
cznie działać, potrzeba, aby u boku jej stał 
rząd, złożony wyłącznie z jej szeregów i któ- 
regoby wszyscy członkowie byli mężami za- 
ufania prawicy. 

Naturalnie W. fr. Presse uważa to żąda 
nie za bezprzedmiotowe, bo przecież rząd hr. 
Thuna tak dalece jest zdaniem tego organu 
rządem prawicy, iż zobowiązał się w czasie 
trwania odroczenia parlamentu nie czynić 
żadnego kroku bez porozumienia się z komite- 
tem wykonawczym prawicy. 

Natomiast ogromnie ostro staje N. fr. 
Presse w obronie... korony, oburzając się, iż 
wydanie ustawy językowej dla Czech na 
podstawie $ 14 wskazywane jest nie tylko 
jako życzenie monarsze ale nawet używane 
jako środek do przekonania tych, którzy prze- 
ciw tego rodzaju niekonstytucyjnemu projek- 
towi rządu występują] Zdaniem N. fr. Tresse 
przywrócenie spokoju domowego w Austryi 
powinno nastąpić w sposób, jakiego niedawno 
użyto na Węgrzech przez: zrozumienie rze - 
czy, wymierzenie sprawiedliwości i cierpli- 
wość — czyli, jak zwykle, odpowiada N. fr. 
Presse czczym frazesem a nie praktycznym 
sposobem rozwiązania kwestyi, 


Z konferencyi praskich ministra Kaizla 
z mężami ząufania klubu młodoczeskiego i 
feudalnej wielkiej własności jest tyle tylko 
do zanotowania, że dotyczyły one nie treści 
projektu ustawy językowej lecz strony for- 
malnej t. j. czy należy ona do konpetencyi 
sejmu czy Rady państwa. Ostateczna decy- 
zya czy ustawa wydaną zostanie, ząleżną jest 
od przebiegu narady komitetu wykonawczego 


prawicy, która się odbędzie 25 bm. we Wie- 
dniu. 


Słowieńscy i chorwacey posłowie do sej- 
mu istryjskiego opublikowali obszerną odezwę 
do swoich wyborców, w której powiadają, iż 
w bieżącej sejsyi sejmowej dlatego się poja- 
wili i wzięli udział w pracach sejmowych, bo 
rząd zapewnił ich, iż nietylko sami nie będą 
ani w sejmie, ani po za nim narażeni na 080- 
biste niebezpieczeństwo, ale że nadto będą 
mogli bez trudności używać na posiedzeniach 
sejmowych języka słowieńskiego. Ponieważ 
mimo tego Włosi stanowiący większość w sej- 
mie wcale nie uwzględnili Słowieńców przy 
wyborach do komisyj sejmowych, a dalej po- 
nieważ w samym sejmie wyszydzano i lżono 
posłów Słowieńców, ponieważ m rszałek kra- 
jowy ciągle obstaje przy tem, że w sejmie 
istryjskim można przemawiać wyłącznie tyl- 
ko po włosku, a nakoniec ponieważ posłowie 
słowieńscy w ciągłej są obawie o własne bez 
pieczeństwo więc dopóki takie stosunki 
trwają, dopóty posłowie słowieżscy w posie- 
dzeniach sejmowych udziału brać nie będą. 


(Tel. Gazety Narodowej). 


Bzdapeszt 7 maja 
Pod przewodnictwem kardynała Vasza- 
ryego rozpoczęła dziś przed południem obra- 
dy konferencya biskupów i zajmowała się po- 
stanowieniami nowej ustawy o zaprowadze- 
niu sądów wyborczych. Obrady  konferencyi 
nie skończyły slę jeszcze, dalszy ich ciag we 
wtorek. 
Praga 6 maja. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu z re- 
feratem dotyczącym utworzenia sądu okręgo- 
wego w Weibercie uchwalono rezolucyę po- 
sła Baxy, wzywającą rząd, aby tak w tym, 
jak i we wszystkich innych sądach czeskich 
przestrzegał ściśle zupełnego równouprawnie- 
nia Czechów z Niemcami i aby mianował tyl- 
ko takich urzędników, którzy władają należy- 
cie obu językami. 
Praga 6 maja. 
Minister skarbu dr. Kaizl odjechał do 
Wiednia. 
Wiedeń 6 maja. 
Hr. Thun miał wczoraj popołudniu dłuż- 
szą konferencyę z ministrem spraw zagrani- 
cznych hr  Grołuchowskim podobno w spra- 
wie podróży swojej do Budapesztu na przy- 
szły tydzień. Hr. Gołuchowski udać się ma 
również w poniedziałek albo we wtorek do 
Budapesztu, skąd powróci wraz z cesarzem 
18 b. m. 
Grac 6 maja. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu poseł 
Rosina zainterpelował rząd po słowieńsku, 
dlaczego wyższy sąd gracki nie urzęduje po 
słowieńsku. Marszałek krajowy oświadczył, 
Że każe sob e interpelacyę tę przez autoryzo- 
wanego tłómacza przełożyć na język niemie- 
cki, a następnie postąpi z nią wedle przepi- 
sów regulaminu. 
Insbruk 8 Maja. 
Na wniosek posłą Dra Kathreina sejm 
tyrolski pozwolił posłom włoskim na dalszy 
trzytygodniowy termin do jawienia się w Izbie. 
'Praga d. 8 maja. 
Stronnictwo młodoczeskie wydało sts- 
nowczy komunikat, stwierdzający, że posło- 
wie czescy jeszcze nie. powzięli uchwały, ja- 
kie zająć stanowisko eo do akcyi językowej 
rządu.  Uchwalili oni jedynie formalnie 
wstrzymać się z wszelką decyzyą aż do cza- 
su, kiedy komitet wykonawczy prawicy bę- 
dzie mógł objawić swe zdanie w tej kwestyi. 
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Wiedeń 6 maja. 

Austro-Węgry zastępować będa na 
konferencyi dla rozbrojenia w Hadze na- 
stępujący delegaci: Rudolf hr. Welsers- 
heimb, nadzwyczajny i upełnomocniony 
ambasador, Aleksander Okolicsanyi, nad- 
zwyczajny poseł i upełnomocniony mini- 
ster u dworu niderlandzkiego, Kajetan Me- 


rey, radca ambasady i szef kancelaryi mi- | 


nistra spraw zagranicznych, dr. Henryk 
Lammesch, profesor prawa międzynarodo- 
wego na uniwersytecie wiedeńskim., Wi- 
ktor Khuepach, podpułkownik sztabu jene- 
ralnego i kapitan marynarki wojennej Sta- 
nisław hr. Sołtyk 
Sofia 8 maja. 

W wyborach do sobrania, które się 
wczoraj rano rozpoczęly biora żywy udział 
wszystkie stronnictwa. Spokój powszechny. 

W trzech tylko okręgach zaszły nie- 
znaczne bójki. Sądzac z dotychczasowego 
wyniku zdaje się, że rząd będzie rozpo- 
rzaądzał w nowej izbie większością dwóch 
trzecich głosów. W Sofii został wybrany 
prezes gabinetu Jreków i ministrowie Ra- 
dosławów, Naczowicz i Tenew. 


Petersburg 8 maja. 
Organ ministerstwa spraw zagranicz- 
nych „Journal de St. Petersbourg* poru- 
sza w artykule wstępnym ponownie ideę 
konferencyi pokojowej przyczem wyraźnie 
zaznacza, że projekt carski powstał zupeł- 
nie niezależnie od tych kroków, jakie po- 
czyniło u rządu rosyjskiego kilku człon- 
ków budapeszteńskiej z roku 1896 mię- 
dzynarodowej konferencyi. Rosya dąży już 
od dawna do tego, aby wzmocnić ogólne 
położenie pokojowe i zapewnić ludom do- 
brodziejstwa trwałego pokoju. , 
Paryż 6 maja. 
Na prośby kilku ministrów, aby po- 
został na ;urzędzie, Freycinet oświadczył 
stanowczo, że nie może tego uczynić, bo 
czuje się zmęczonym i wiekiem i nadmierna 
pracą w ostatnich miesiącach. Po Krantzy, 
który objał po Freycinecie tekę wojny, 
zamianowany . został ministrem robót pu- 
blicznych senator Monestier. 
"Paryż 8 maja. 
Jenerał Rios doniósł, że jenerał Otis 
zwrócił Hiszpanii zapasy zabrane pod- 
czas okupacyi Manilii. 
Paryż 8 maja. 
Jedna z grup parlamentarnych zamie- 
rza na dzisiejszem posiedzeniu izby depu-, 


towanych zapytać rząd, dlaczego minister 


wojny podał się do dymisyi, a zapytać 
chce dlatego, iż Freycinet ustąpić miał 
powodu różn c, jakie zachodzą między nim 
a prezesem gabinetu Dupuya.w. kwestyi 
Dreyfussa. 
Paryż 8, maja. 

„Echo de Paris“ porównuje stan ar- 
tyleryi francuskiej ze stanem artyleryi 
niemieckiej i powiada, że jest pilnym obo- 
wiązkiem rządu francuskiego i pąrlamen- 
tu starać się przeprowadzić reorganizacyę 
artyleryi francuskiej, która nie wytrzymu-» 
je porównania z niemiecką. 

„Matin* ogłasza. interwiew z Ester- 
hazym, który opowiada. że do Londynu 
przybył niejaki Lager i w imieniu i z po- 
lecenia prezydenta ministrów Dupuya i 
min. wojny Freycineta, prowadził z nim 
rokowania w sprawie Dreyfusa. 

Rzym ô maja. 

W sferach watykańskich stanowczo 
zaprzeczają pogłosce, jakoby nuncyusz pa- 
pieski z Hagi msgr. Tarnassi otrzymał 
polecenie wyjechać z Hagi na czas obrad 
konferencyi rozbrojnej. Papież w ogóle, 
jak zapewniają, nie zamierza demonstro- 
wać przeciw temu, że go do udziału w 
tej konferensyi nie zaproszono. 

Rzym 8 maja 

Urzędownie potwierdzają wiadomość, 
że Pelloux otrzymał stanowczo misyę u- 
tworzenia nowego gabinetu. Król konfe- 
rował wezoraj. przez całą blizko godzinę 
z Visconti- Venostą. = 

K:nstantynopol 8 maja. 

Serbia wystosowała do Porty z po- 
wodu że jeden z żołnierzy tureckich zra- 
nił niedawno w Skoplu dragomana serb- 
skiego konsulatu, energiczną note w której 
domaga się zadośćuczynienia. 

Londyn 8 maja. 

„Biuro Reutera“ donosi z Pekinu pod 
datą wczorajsza, że rokowania w sprawie 
angielsko-niemieckiej pożyczki na kolej 
Tientsin-Tsingjang doprowadziły już do po- 
zytywnego rezultatu, W tych dniach podpi- 
sany zostanie kontrakt tymczasowy doty- 
czący tej 5-procentowej pożyczki w sumie 
%,400.000 f. st. 

Pekia 8 maja. 

Rząd francuski żąda za uwięzienie 
ks. Flerego odszkodowania w wysokości 
1,200.000 taelsów, jakoteż wydania kilku 
kopalń złota w Ńeczuan. 


wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 8. maja 1899. 

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. in. k. 21040 do 212'40. Kolei Liwow.-Czern.-Jassk 
po 100 zł. w. a. 28650 do 29150 Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 385— do 395—. Banku kredyt. galie. po 
200 zł. w. a. —— do Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205— do 213 —, : 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. so 
koronowe 96:50 do 97:20. 5°% z 10°% prem. 110:20 do 
11090. 4/40, los. w 50 latach 100:— do 100:70. Bankn 
krajowego 4!/ą%/, los. w 51 latach 100.80 do 101:50. Bankn 
krajowego 4/, los. w 57 latach 98:— do 9870. Towarz. 
kredyt gal. ziemsk. '40/, (I. emisya) 97:50 dó 98:20. 40/, 
los. w 41 lat. 97:50 do Y8%0,. 407, los. w 56 latach 95:90 
do 96:60. 

Obligi za 100 zł, Galie. funduszu propinneyjnego 
4h 98:20 do 98:90: Buków. fuhdusżu' propinacyjne 51/5 
10250 do ——. Kom. banku krajowego 507, w. a. i. em. 
102:— do —*—. Pożyczka krajowa 6/, w. a. 104*— do 
4'/40/, 100:50 do 1012o. 40), obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97:50 do 98:20 za 100. nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 26-75 do 28—. Losy 
miasta Stanisławowa 58*— do ——, 

Monety : Dukat cesarski 5-64 do 5:74. Napoleondoa 
9-52 do 9:62. Półimperyał 950 do 9-60. Rubel rosyjski 
srebrny 1'22— do 1'27-—. Rubel rosyjsk papierowy 1:20:30 
do1'28'30. 100 marek niemieekizh 58:70 do 59:10. 

Wiedeń dnia 3 maja. (Telegram Gaz. Nar.“ 

Zamknięcie giełdy o godzinie xz minut 30 po południu: 
Akcye zakład kred. 360:25, węgierskie zakład, kredi 
38650, Anglobanku 15375, Unionbanku 317:—, Ba 
dla krajów koronnych 246-745, Bankvereinu ,216-—, Boden- 
creditu 4/5—, Gal. Bankn hipot. —'—, koleji pabstwo- 
wych 361:50, kol. południowej 5650, tramwaju 500—, 
kolei Elbethal 266—, kolei północnej 357:—, kolej czer- 
niowiecka 290—, alpiny 2435, Rima Muranya 311*—, 
ragskiego tow. żel. 12/1—, fabryki broni 222.—, turee- 
kie tytoniowe 135*—, oblig. węg. indemnia. 95'70, renta 
majowa 101 %v austr. renta koronowa 140:—, weg. renta 
koronowa 91*35, 56 l. listy tow. kred. ziem. 95:90, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98—, 41/,-procent. listy banku 
krajow. 100:50, 4-procent, listy banku hipoteczn. 96:75. 
41/,-procent. listy banku hipoteczn.-100'25, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110:26, * 4-procent. gal. oblig. 
propinac. 91:30, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 96 80, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 94'30, losy tureckie 65-50, 
marki 5892, ruble 12712. 


Frankturt 6 dnia maja. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 224:60, kolej pań- 
twowa —'—, alpiny —'—, Discomto 197:2, 
Laura 
— Berlin dnia 6 maja. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169'70. Spiry- 
tus 40'380 marek. Austrysekie kredyty 
Disc. Commandit —' —. 
i Paryż dnia 6 maja. Zamknięcie 
oi Trzyprocentowa renta 102:45, Mąka 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


29 kwietnia 6 maja 
Renta papierowa A . 100.95 101.20 
Austryacka renta koronowa 100.25 100.40 
Renta srebrna s 100.40 100.65 
Renta złota , 8 119.45 119-55 
4 pre. węg. renta złota 119.65 119.70 
Weg. renta koronowa . 97.20 97.25 
Anglobanki * : . 152.— 153.75 
Zakład kredyt. . i . 85675 35080 
Weg. Bank kred. Aa „ 382.50 387:— 
Bank związk. . 27150 276.— 
Austr. węg. Bank 920.50 920.— 
Unionbanki s S 316.75 318.— 
Anstr. zakład kred. ziemsk. 4:75,— 418:— 
Landerbanki È h . 237.40 24T25 
Alpiny i 244.55 „244685 
Nordbany 5 r . 3380.— 3385:— 
Austr. kolei półnoeno-zachod . 250.— 2050 ' 
Kolei doliny Łaby +, 11 268.75 26325 
Kolei państw. yd- . 861.25 361— 
Kolej potud, ` . o . 57.25 55.75 
Tramwaj wiedeński . . 509 — ‘= 
Marki papierowe 58.9214 95 


« 


Z rynków towarowych. śrę 


Lwów dnia 8 maja. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8:30, do 8'50, psze- 
nica gotowa nowa 8'30 do 8:50, żyto gotowe 6:50 do 670, 
żyto gotowe na terminy 6:50 do 6'70, owies obroczny go- 
towy 6:25 do 6:50, owies nowy lub na terminy 6'25 do 
6:50, jęczmień pastewny 5'50 do 6: , jęczmień browarń, 
650 do %*—, groch do gotowania 6-50 do 7-—, wyka 4'80 
do 530, nasienie lniane —'— do —'—, nasienie kono- 
pne do ——, bób —'— dò ——, bobik 56— do 
525, hreczka „615 do 7:25, koniczyna czerwona galicyj- 
ska 45— do 55—, biała 30— do 50—, tymotka 17— 
do 20'—, szwedzka 40*— do 50—, kukurudza stara 5 20 
do 5:36, nowa 5'20 do 5'35, chmiel stary —*—, do —*—, 
nowy za 56 kilo —— do —'—, rzepak 10*— do 1050 
groch na 5:70 do 6:—. å 

i irytus. paritas Tarnopol gotowy 15— do 15:25, 

nu terminy 15:75 do 16-—, warranty o —— 
— Wiedeń d. 8 maja. Spirytus 17:30 

do 17:30 Nafta galicyjska niezmieniona. Gua- 

kier surowy 14:37!/, do 14:37!/ą. 
Wiedeń dnia 8 maja. ; 

„Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9.04 do 9-06, 
pszenicę na maj-czerw. 8'83 do 8'84, na jesień 8'85 do 8'37, 
żyto na wiosnę 7'78 do "7-80, na maj-czerwiec —— do 
—— na jesień 7:03 do 7:04, kuknrudza na maj-6z6r- 
wiee 4:73 do 474, na lipiec-sierpień 4-87 do 4.89, owies 
na wiosnę 6'00 do 6'02, owies na maj czerwiec 598 do 
6:00 na jesień 5'88 do 5'90, rzepak na sierpień-wrzesień 
1250 fo 12:60, olej rzepakowy 30:60 do 31:50. da 

Tendencya pewna. - : à 

Pogoda: piękna. l 

Budapeszt dnia $ maja. adi 

~.  Notowano pszenicę na maj 8-93 do 8'94, na pat- 

dziernik 829 do 6'30, żyto na maj 677 do 6-78, na 
październik 558 do 5.59, kukurudza na maj 4'46'do 
447, na lipiee 5'53 do 560, owies na-.maj —"— do 
——,na październik 0*— do 0'—, rzepak na sierpień 13:50 
do 12*60. 

Popyt na pszenieę dobry. 

Tendencya dobra. 

Chęć kupna dobra. 

Pogoda: deszcz. - 

. . Wiedeń dnia 8 maja. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 5632 sztuk wołów tueznych i opazowych, w 
tem — sztuk s Galicyi i Bukowiny. 

Płacono za galicyjskie 30— do 32:—, 33— do 
34—, 35 — do 86— złr. t . 

Teodor Romasckan, dom komisowy bydła we Wiedniu. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


i najniższe zajwyłsze 
pszenica na wiosnę - 8:85 “9.22 
pszenica na maj-czerwiec 8:69 892 
pszenica na jesień 8:32 8.50 
Żyto na wiosnę . 7.82 7:91 
Żyto na maj-czerwiec 1:54 T67 
żyto na jesień 688 7:11 
owies na wiosnę - 6.— 6.04 
owies na maj-czerwiec . 5:99 6:03 
owies na jesień . : 6.88 5.98 
kukurudza na maj-czerwiec . 4.65 4,15 
kukurudza na lipiec-sierpień - 480 4-90 
rzepak na sierpień-wrzegień „ 1235 12:45 

Nadesiana. 


Za tę cohryke radahcya nio odpowiaiaj. 


uk Franciszka Wilhelma 


przeczyszczająca i 
herbata 
przez 


FRANCISZKA WILHELMĄ 


aptekarza w Neunkirchen 
(Niższa ' Austrya) i 
jest do nabycia we wszystkich Bptekach 
w conie po {| A 
pr” 


Dr. WŁAD. MALESZEWSKI 


Byste.t kliniki chorób wewnętrznych uniwersytetu Jag. 
ordynuje 


w Karlsbadzie 


Hotel „GOLDENER SCHWAN“ vis-a-vis Mióhlbruanu. 


Schiehta Mydła 


są najlepsze € 
Do nabycia w lepszych haudlach tej bramèy 


GEORG SCHICHT Aussie a. À. Elbo 


fabryki mydła, świec, gliceryny, stearyny, oliwy 
z pestek palmowych i wody szklannej. 
Największa „fabryka w tym rodzaju na kontynencie 
i europejskim. 3 


Parasolki, Paski, Rekawiczki, Pończochy, poleea najtaniej Ferdynand Güttler, Lwów, Halicka 20, 
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ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9 


poleca swój 


osobny magazyn mebli żejśżnych 


na I. piętrze: 


Łóżka żelazne składa- 
ne złr. 5'50 et. Łóżk. 
z bokami. — Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materaoe druciane złr 
1%$—. Umywalnie żela: 
zne. Bidety złr. 8-50. 
Drabinki składape. Klo- 
zety różugredne. poko 

Jowe, itp. 


Kawa tańsz 


1 kilo Perłowa złr. 1:10, 1:20, 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Jr. WŁAD. MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
strsymała na skład główny dziełko co 
tylko wydane p. t.: 


ROBINSONĄDA KRAKOWSKA 


obrazek prawdziwy 
napisał 
3CISŁAW BERGOWSKI. 


Cema egzemplarza 50 greszy 
x z przesyłką poczt. o 6 groszy więcej. 


Chorzy na piersi 


| doznają w Hrebenowie obok 
Skolego zbawiennych skut- 
ków. 

W pensyonacie Glińskie- 
go w Hrebenówie kosztuje 
mieszkanie z usługą i cało- 
| dzienne zdrowe Życie od 
| złr, 2:50 od osoby. 

Zakład otwarty cały rok. 

Proszę adresować : Stani- 
sław Gliński, Hrebenów. | 


DRORNE OGEOSZENIA 
po 1 ct. od wyrazu. 


OFE do gimnastyki, wagi 1 do 
20 klg. para, Kulolaski w wadze 20 
do 50 klg. sztuka po et. 20 za 1 klg. po- 


leos Piotr Chrząstowski handel żelazny| 7 40 f 
ay? plae Kapitulny 1 (naprzeciw| ” Kuba zielona 1:40, 1:50, I t 
k Pk Mi Że, p, pi bardzo piękne gatunki, 
ra . A a en n A s , "— |gi 
J. Kapralik zza wszelkie jkawą palona 1 kilo złr. L—, 110, 12, lne korony, 100 sztuk 85 złr., 


1:30, 1-40, 1-50, 160. 1-70. 1:80, 1-96, 2—.|10 szt. 4 złr., 
Przy odbiorze 5 klg. przysyła franco naj- 
większą parowa palnia kawy 
S. Baner, Praga—Karlin, 

Główna ulica Nr. 11. 3680 


canny brozy nowe 
odmiany 10 sztuk 2 złr. 


Larzgń ogrod Tiłkowice 


p. Krukienice. 3690 


strumęnta muzy- 
ozne i samogrające. QOenniki bezpłatnie. 
Í nai 


PARATY FOTOGRAFICZNE w naj 
większym wyborze i nejtaniej poleca 
Edmund Brodkowski, Lwów, Batorego 22 


4 
grac” ać 


Światowe sawne s, moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom meskim. Prospekta za przy- 
słaniem 30 er. markami. J. Augen- 
feld, c. k. właściciel przywileju, Wie- 


deń, IX. Firkenstrasse 4. 
Ulgę i radykalne wyleczerie 


EEROROLDY Ę: Pożyczki 


runtu z inwentarzem i. zasięzj wi niycja od 500 złr. wyżej 
f óg|Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu. I IES za. 
łatwia Rudolf Mosse, Wiedeń. 


NONON młody, z kilkunastoletniąj Stara, renomowana i dobrze idąca fa- 
praktyką s wzorowych gospodarstw |bryka eterycznych olei, eseneyi, płynów, 
obansjomiony z uprawą cukrowych bura-|jsoków owocowych ete., dom rozsyłkowy 
ków, chmielu, chowem bydła i buchhal -|herbaty, rumu, koniaku, śliwowicy ete. 
terya, poszukuje miejsea ekonoma, kon-|poszuknje zręcznego, dobrze obznajomio- 


trolora Jan "rachmistrza , 4. Uaz a nego 

łaskawe oferty uprasza pod: „L. Q.* vo- 

ste restante Radymno. 7 zastępcę 
ASZYNY DO SZYCIA BINGERA|dla Galicyi i Bukowiny za prowizyą a po 

M r tę od 25 do 59 złr, nożne od 27|dobrem działaniu za stałą i z dyetami 

f , ć 

do 6) złr. Największy skład w kraju. Ro-|P?394- Zgłoszenia z dokładnem podaniem 

ezna sprzedaż, 750 maszyn, 270 maszyn|referencyj i dotychczasowych czynności 

jest zawsze na składzie do wyboru. Pruszęjpod „Vertreter“ do Administracyi Gazety 

sażądać cenników. Józef iwanieki, Lwów | Narodowej 3702 

Akademicka 25. -- -128 


pirer PAPIERU, przyborów i ksią- 
Żek szkolnych, oraz galanteryi, w naj- 
ruchliwszem miejseu, obok szkół, jest do 
sprzedania. Zgłoszenia : „Handel papie- 
ru* poste restante Lwów. 247 


Aj 
pe SPEZEDANIA.folwsrk o 75 more 
gach 


wami, pod Lwowem. 8 budynków, o i : ś 
Eoee, kamjaniołom , dom i spiokiemm We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Zapytania pod: „W. 
nowy murowany, pod blachą. Wiadomość Wewiórskiego i Ehrbara. 

Badowski , Lwów. Rynek. 248 = = 


()3EODNIK wykształcony w całym za- 
kresia ogro dnictwa, z ohlubnemi wia- 
dectwami, wolny, zaraz poszukuje umia 
saczenia. Lwów, hotel, Galicyjski. 249 


'Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


Woda ASelferska 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucz- 
nych, będącego pod kontrolą Komisyl przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiego, używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, 
w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 3729 


JSPÓLNY POKÓJ dla wolnych osób 
z całem utrzymaniem za 20 zł. Uli- 
ca Łasąrza 10, Baczyński. . 


YLKu za zkr- 250 przyjmuje stare 

kołdry -doi przerobienia i pokrycia, prar 

aownia kołder i mataracy Józef Schuster, 

Lwów, Kopernika 5. Wełniane i jedwa- 
bne atłasy po cenach najtańszych. 

na konie, własnej roboty, % ow- 

Koce czej wełny, duże, ladne, w pasy 


ezme s powem lub. z Żółtem o atr 
6-50 fk Dwór Lafiozya-Rrzeżiny: 


Świeży transport fortepianów K. Rząca i Chmurski W Krakowie. 


madszedł do składu Š 
K. Markiewiczowej, Teatralna 8 


[4 * 

P i ! 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambraoróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych orjginat- = 
nych słoikach po 0 et. Główny skład dlaj i > 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece|g 
*. Redyka i E. Hellera, w Brodach 

tece Leona Kallira. 


Dr. rebhrnera 


aktat leczniczy dla chorych na płuca 


w Górbersdorfie na Szlązku. 3874 


Kierujący lekarz: Dr. Karol Servaes. 
Cenniki rozsyła bezpłatnie 


Zarząd. 


w ap- pm 
34981] 


Największy wybór wełnianych, bawełnianych i jetwabnych 
kaftaników, spodni, pończoch, skarpetek i pończoszek dla dzieci © 


oraz skład fabryczny 3626 
normalnej wełnianej bielizny prof. Dr. Jdgera, 
Najnowsze koszule balowe 
poleca po najniższych cenach 


SKŁAD PŁÓCIEN | GOTOWEJ BIELIZNY 
rF. S. BARDASZAOQ 


naza wiadomości z dziedziny tele-IGx we Lwowie, ulica Teatralna 1. 9 
grafa i telęfonn ,, regulamin służ-|(] naprzeciw kościoła katedralnego. 
bowy, oraz . zestawienie najważ OOQGQOGO 0000 o00 
niejszych przepisów, dla korespon- GO QODOGOOOOOGO 
deńcyi telegraficznej, zkąd każdy 
może zaczerpnąć potrzebne infor- 

wr" 


Państwowa 


służba telegraficzna 
„Podręcznik dla służby telegra- 
ficgnej, obejmujący przeszło 10 ar 
kuszy druku z 78 rycinami w tek- gh 
ście i 14 wzorami wykazów peryo-|j 
dycznych, zawiera najpotrzebnięj-|4ą 


ps 
2 


ja 


E 
> 


macye. 
Cena złr. 225, z opłatą poczto- 
wą złr. 240. Do nabycia w każ- 
dej księgarni lub u wydawcy Sta. 
nisława Bałabana, naczelnika urzę- 
du pocztowego Lwów, gmach na- 
miestniotwa. 8558 


Galic, Bank Kredytow 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, KSYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


Js ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypówiedzeniem, | 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu, 4'/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem 
wypowiedzeniem a erae będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 
4'|, z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 
Myrekcya. 


Lwów, dnia 31. stycznia 1890. 


_ Na Bekon letni! 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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_ To odświbżania i konserwowania 


letnich bucików 


LSDP Na sezon wiosenny i letni 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | złr. 6.— i 6% z lepszej 


nie męskie (surdut, spodnie i ; złr. 7.75 z doskonałej wełny 
; d -8 ą komit a 
kamizelka) kosztuje tylko | Sk ae i 9WCZ6] 


Sztuka na ez: rne salanowe ubranie złr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd, wysyła po cenach fabrycznych znana 


z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL- IMHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


Stacya 
kolejowa 
pocztowa 
i telegraf 


Stacyą kolejowa Kaschau-Oderberg I kolei północnej. 


Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. 


Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać 
można. 


REG  Dzieei bez towarzystwa będą pod dozorem Sióstr Św. Boro- 
Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 
Dr. Wilhelm Degró, lekarz kierujący 


meusza i w lekarskiej opiece. 


la gratis 
Dr. Ludwik Bram 


Instytut leczenia zimną wodą 


| 1899 
Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 2.95, 3.70, 4.80 z dobrej | prawdziwej 


Kapiele jodowe Darkau 


do 10. maja Wien, I., Wipplingerstrasse 10. 


3423 


3524 


się 


St. RA DEG UMN HV) 


w Styryl (2 godziny jazdy ze staeyi kolejowej w Graeu). 


Przepyszne położenie w wysokich górach, w pośrodku rozciągłych lasów szpil- 
kowych. Łagodny, dobrze działający klimat Znakomita woda do picia. Gimna 
styka i masaż. Elektryczność, Wygodne pomieszczenie w 25 domach kuracyjnych 
i willach. Ueny mierne. — Roczna frekwencya 1000 geści kąpielowych. 
Sezon kuracyjny od 1.kwietnia do końca pażdziernika. 
Wyezetpujące objaśnienia eo do metody leczenia i bliższe stosunki oraz cena 


w prospektaąch, które na żądanie bezpłatnie posłane będą. 


3705 Dr. Gustav Ruprioh, kierownik za 


«ładu 


Na sprzedaż. 


1. Majątek ziemski, w powiecie jarosławskim , 7 kilometrów 
od stacyi kolejowej, przy gościńcu rządowym, obszaru 280 morgów, 
z tego 180 roli, budynki mieszkalne w dobrym stanie. 
złr. dług bankowy 20.000 złr. Może być i w drodze parcelacyi sprze- 
wany. 
2. Folwark w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stacyi 
kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów lasu , reszta gruata 
"rne przepuszczalae w dobrem położeniu, 
Budyaki w dobrym stanie. 


przydatne na 


Cena 40.000 (1e ostatnia). 


Cena 42.000 


ogrody. 


3. Realność wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 


|domu mieszkalnego, budynków gospodarskich murowanych, ogrodu 
8 morgów ı kilku morgów roli wyśmienitych gruntów. Cena kupna 
20.000 złr., długów hipotecznych 13.900 złr może pozostać i nadal. 


Bliższych informacyj udziela kaneelarya adwokatów Dr. F. 


Kucbenbauera, W. Bałłabana i A. Vogla w» Lwowie, uliew Ko- 
pornika 1. 7. — Pośrednictwo wykluczone. 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika 3, mica Halicka 1, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 
w Przemyślu ul. Franciszkańska i. 24 
POLlGCM 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZ 


Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutow i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość $ 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płéć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu , pry- 
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . s 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
1y, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbołowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz , a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek |. è 

Mydło karbolowo -piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek o : b . 

Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej kreoliny, znako- 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, świerz- 
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40%, 
smoły a 109/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki -- kawałek . : 

Mydło smołowo -glieerynowe składa :ię z 35*/, glieery- 
ny i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekeyjno-higienicznem mydłem 
toaletcwena. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sśność znakomitym oraz wypróbowanym Średkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to; pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawalek 


. . 


pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek j . ` > 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach, naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawąłek 


BZzcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek , 


zegarmistrz 


poleca swój 


Szwajcarskich kieszonkowych, 


z dwuletnia gwaraneyą, 


piej i najtanie wykonuje z gwaraneyą ro 


tury i waselinę — polecaj 


Mydło smołowe zawiera 40, smoły (dziegciu); usuwa 


Mydło tymolowe zawiera 37/, tymulu — znakomicie oczy- 


STANISŁAW WOŻNIAK 


we Lwowie ulica Akademicka |, B 


SKŁAD ZEGARKÓW 


ý} Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich 


Wszelkie reperacye pizyjmvje i takowe jak najle- 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 


l. 2, 
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C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


s BANK HIPOTECZNY, 


X 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki ną rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


“afe Deposits) 

Za opłatą 2. do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz) towym, 


XBXXBXEXWX BX XBX BXXXXXK X 
Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


Przyjazdy 4 odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-euranejskiego 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


z Czerniowiec, (lekan, Jass) Stauisławowa 

z Brzuchowiee tylko od 7 maja do 1) września 

z Zimnej wody „ » " » n 

z Janowa 

z Pawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowi, Stryja 

z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

z Sokala i Rawy ruskiej 

z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wioli :zki 

z Jarosławia i Lubaczowa 

z Iekan, Czerniowiec i Stanisławowa 

z Janowa 

z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 

2 Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Lawo :n"go tylko ol 
1 lipca do 15 września 

z lekan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Husiatyna na 
dworzec Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dwor:eo główny 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kozy Bro- 
dów na dworzec Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec g ówny 

z Sokala, Bełzea i Lubaczowu d 
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z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa 

z Iekan, Suczawy, Radowiee, Kozowy, Podwysokiego, Haliera 

z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września eodziennie 
a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i Święta 

z Brzuchowiec od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
10 września eodz'eanie 

z Brznchowiee od 1 lipeą do 15 września codziennie 

z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Tarnowa, Tubaczo- 
wa, Sanoka, Pesztu 

z Janowa tylko od 1 czerwca da 15 wrseśna 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, 
Sanoka, Pesztu 

2 lekan (Bukaresztu, Jass Gałacn) Suczawy, Kozowy, 

z Pcdwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee 
rzec Podzamcze 

z bPodwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

z Ławoeznego (Pesztu) Chyrowa 

z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 

z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu 

z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa. Chabówki , Jarosławia 

z Podwołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 

% Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 
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Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


do Ławocznego (Munkacza, Pesziu) Borysławia 

do Eie groozyak (Kiowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

do Iekan (Gałneu, Jass, Bukaresztu) Podwysok ego, Kozowy, 
Kórósmezó Husiatyna, Radowiee, Kimpolunga, Suczawy 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworoą 
Podzamcze 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa A Tarnów 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Uhyrowa, Stróża przez Tarnów 

do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa , do ławocznego od 
1 lipca do 15 września 

do Janowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee Husiatyna. Kozowy, 
Grzymałowa z dworca głównego 

do Iekan, Sopowa, Berhometu, Radowiee, Suczawy 

do Podwołoce ysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kox0wy, 
Grzymałowa z dworca Podzamezą 

do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Labaczowa 

do Janowa od 1 lipca do 35 wrześ. tylko w niedziele i święta 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzatńcze 

do Brzuchowiee od 7 ma'a do 10 wrześniu w niedz ele i święta 

do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałysza, Htsiatyna, Kdróx- 
móze, Serethu (Jase, Bukaresztu) 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczow» praes 
Jarosiaw, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tar ów 

do Stryja, Skol go tylko od 1 maja do 30 wrzęśnią 

do Janowa od 1 maja do 3) września 

do Zimnej wody tyłko od 7 maja do 10 września 

dv Brzuehowiee tylko od 7 maja do 10 wrześnią 

do Jarosławią 


osubowy 
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osobowy 
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osobowy 


do Iekan, Radowiee, Kimpolunga, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawy) Mózó 
Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 wiześnia 

do Janowa od 1 czarwca do 15 września 

dv Ławocznego (Munkacza, 

do Sokala i Rawy ryskiej 

do Tarnopola z dworea głównego 

do Tarnopola z dwgrca Pqdzamcze 

do Janowa od 1 października do 3) kwietnia 

do Janowa od 1 do 31 maa i od 16 do 30 września codziennie 

do Janowa od 1 czerwca do 15 września w niedziele i święta 

do lekan (Jass, Gałaczu) Hnsiatyna, Kałusza, Szeparowiac-Hu, 
Nowosielicy, Berhometu, Seretu, Radowiee, DUCZAWY 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ubyiowa, Sambora, Sanoka, 

Kymanows, lwonieza przez Przemyśl, Jasła, Uhabówki, 

Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzymałowa 

z dworca głównego 

Pedwołoczysk itd, j. w. z dworea Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

lekan (Bukaresztu, Constaney) 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, 

Mez6 Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, 

Bizuchowie od 7 maja do 10 v.rześnia 


tylko w dnie powsz 
Pesztu) Chyrowa, Kałuszà 
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n 
osobowy Sambora, 


Iwonicza Krosna 


UWAGA. Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi 
nut a mianowicie: 12 godzina w czasie środkowo-europejskim = 19 godz 36 min 
czasu lwowskiego. 

. Nocne godziny od 6:00 wieczós do 559 rano odznaczone są Czarnem ramka- 
mi. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Krasickich l. 5 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym, 


Upraszamy Szanownych czy'elników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gasecie Narodowej, lub w Be korzystając a działa ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Głasetę Narodową, jako na źródł., skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływąnie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


Gascty Narodowej. 


J. Friedrich & A. Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


m 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


